
200.000 legendarnych Niemców
znaleźli Anglicy w swojej strefie
i dlatego już nie chcą
wypełnić swojej umowy ż Polską
C zy  gen, Robertson umie rachować?

We wtorek odwiedziła Wrocław grapa młodzieży jugosłowiań­
skiej powracającą i  Warszawy do kraju. W dniu wczorajszym, goi­
cie odwiedzili Wałbrzych a następnie Jelenią Górę.

-BERLIN itObśl. wł.). Jeszcze w okresie zimy rządy polski 1 brytyjski uzgodniły, że ze wzglądu na 
silne mrozy akcja repatriacji Niemców. z Polski do strefy brytyjskiej zostanie przerwana. Władze . 
brytyjskie zobowiązały się naówczas, że na wiosną przyjmą resztę Niemców do ilo$ci półtora mi­
liona, Jaką zobowiązały się przyjąć układem z dnia 14 czerwca 1946 r. Niestety zobowiązanie to 
n ie . zostało wypełnione,, a transporty Niemców, Jakie obecnie odchodzą z Polski, kierowane są wy­
łącznie do strefy radzieckiej. - ż

Obecnie władze Jsrytyiśkiś>.w 
• Berlinie zawiadomiły szefa Pol­
skiej Misji W ojskowej, że uwa­
żają swoje zobowiązania za Wy­
pełnione. Pismo brytyjskie poda­
je, - że' dó obwili obecnej przyjęto 
1,4 miliona, a. Jeszcze. 100:000 
Niemców .czeka w strefie amerys 
karskiej na wyjazd do strefy bry­
tyjskiej,- '

W  odpowiedzi na to pismo szef 
Misji gen. PraMtin. skierował flbto

Mamy niestety wiele sposobno­
ści, aby wskazywać na wypadki 
rażącego naruszania^ współpracy 
między obieinuDratniml Partiami 
przez nieodpowiedzialne jednostki, 
które chcąc ąię . „zasłużyć" par­
tyjnie mącą w zastraszający spo­
sób spokojną atmosferę współpra­
cy. Jeżeli takie rzeczy się zdarza­
ją piętnujemy je dla dobra obu 
Partii, choćby to nawet chodziło o 
bardzo zasłużonego dla naszej 
sprawy towarzyszą.

Ostatnio mamy do zanotowania 
znowu wypadek z serii oburzają­
cych. Obie Partie zorganizowały 
zebranie spółdzielczej które miało 
być manifestacją współpracy i jed 
nolltego frontu. Na zakończenie 
zebrania' jeden z „młodych** człon­
ków, który przed dwoma miesią­
cami z trudem dał się nakłonić do 
wstąpienia w szeregi jednej z brat 
nich Partii wystąpił z ciekawym 
przemówieniem „jednolitolronto- 
wym“, w którym słyszeliśmy o 
„jeszcze jednym zwycięstwie* od­
niesionym przez jego Partię. Je­
steśmy ogromnie zdziwieni, jakie 
to zwycięstwa W ramach jednoli­
tego frontu Partii robotniczych mu 
si odnosić ten sekciarski neofita 
i dlaczego uważa on, że ostrze re ­
wolucji powinien kierować' prze­
ciwko jednej z bratnich Partii, za­
miast kierować je jprzeciw prawdzi­
wym wrogom indu, o sympatyzo­
wanie z którymi podejrzewano go 
przez dość dłngi czas.

Jasne jest, że takie typy nie są 
w stanie zamącić dobrych stosun- 
ków między obiema Partiami, i O 
tym dobrze wjedząr towarzysze na­
si z PPR i o tym dobrze my wie­
my. Staramy się tylko wytłuma­
czyć wiele rzeczy, które nam i im 
mogły by wydawać się niejasne.

ido Sojuszniczej Rady Kontroli, w 
Berlinie.

.Nota polska stwierdza, że rząd 
polski nie może przyjąć do. wiar 
domości poglądu brytyjskiego^ ja­
koby zostały już wypełnione zo­
bowiązania wpuszczenia 1,5 mi- 
fioną Niemców z Pofski do strefy 
brytyjskiej. Rząd polski nie możó 
zgodzić się ze Stanowiskiem bry­
tyjskim, wedtug którego: 

l > d o '2  sierpnia br. do strefy 
brytyjskiej przybyło 1,4, miliona 
Niemców z Polski,

2) przyjęcia pozostałych 100 
tys. Niemców oczekuje sięjż ame­
rykańskiej-  ̂strefy okupacyjnej, 
gdzie znajdują się Niemcy z tere­
nów polskich, przybyły tam i/ie w 
ramach oficjalnych transportów.

Do Moskwy 
radzą pojechać 
Trum anow i

LONDYN (Obsł. .Wł.). Ż W a­
szyngtonu . donosi • • „Euening 
Stąrigart"; że wpływowe kola 
polityczne, wyw ieraj ą nacisk na 
prezydenta Trumana, aby udał 
się do; .Moskwy, celem przepro­
wadzenia rozmowy ' z genera­
lissimusem Stalinem, co mogło­
by  umożliwić wyjaśnienie obec­
nej sytuacji.

Doradcy Trumana uważają, że, 
bezpośrednim  powodem -do roz­
mowy ze Stalinem jest groźba 
poważnego: kryzysu światowe­
go, spowodowanego trudnościa­
mi finansowymi W ielkiej Bryta­
nii. Prawdopodobnie z Truma- 
nem po jadąrów nież  Marshall i 
senator Yandenberg. (z. a.)

Według danych polskich'w tran-, 
sportach oficjalnych wyjechało z 
Polski do strefy brytyjskłep 1,3 
nfiliona^Nię^cósy.Jpząd polski nie 
może wziąć na siebie odpowie­

dzialności za ruch międzystrefo- 
wy Niemców, a w szczególności 
za' nielegalne transporty 'Niemców, 
gdyż nie istnieje wspólna granicą 
między Rolską a brytyjską strefą 
okupacyjną. Umowa ź - 14 czerw­
ca 1946 dotyczy tylko transportów 
oficjalnych i 'wysyłanych po tym 
terminie. Tymczasem jak wynika 
z oświadczeń brytyjskich,' do 
podanej kwoty 1,4 miliona Niem­
ców zaliczono transporty sprzed 
wymienionej' w umowie daty.

W tym stanie rzeczy przyjmu­
jąc, iż od dnia 14 czerwca 1946 r, 
w -oficjalnych transportach wyje­
chało z Polski do strefy brytyj- 
skiej maksimum 1,3 miliona Niem­
ców liczby 1 5 .miliona, pozosta­
je jeszcze 200 tys, Niemców, ktÓ-’ 
'ryęh, władze polskie njpgą wysiać 
do strefy 'brytyjskiej,.

Francja gotowa zapomnieć
o napadzie arm ii w łoskiej
ale pamięta
agresję, hitlerowską

LONDYN JObsł. wł.). W ielka 
Brytania i  Stany Zjednoczone 
wysłały tfa piśmie zapytanie do 
Frapcji, jakie jest jej zdanie w 
sprawie przyszłego ustalania, po- 

• ziomu nie miecMńao^.
Podkreślająe, że.;jęst tó sprawa 
bardzd ważna, oba rządy proszą, 
aby  odpowiedź została przesła­
na w możliwie najszybszym 
czasie.. - - «, ?' -

Zapytanie fo pozostaje nie­
wątpliwie w  związku z rozpo­
czynającą się w przyszłym ty­
godniu konferencją anglo-ame- 
rykąńską nsi -ten temat w: W a­
szyngtonie. -Opracowując włas­
ny plan, ęo do którego tak 
W ielka Bnytania jak i Stany 
Zjednoczone wiedzą, że nie' 
spotka się z aprobatą Związku 
Radzieckiego, oba rządy pragną' 
wiedzieć, Czy i w  jakim stopniu 
będzie im przeciwna równióż 
Francja.

Nie ulega w ątpliw ości,,że star 
ndwisko Francji pozostanie ‘na­
dal niezmienione, jak ‘ to raz 
jeszeże przed kilku dniam i. 
oświadczył premier Ramadier. :

F lo t a  w o je n n a  H o la n d ii
przeprowadza blokadę Indonezji
oraz w yw ozi
kauczuk i cukrer
■ 'NOWY JORK. '• — Korespondent 

Associated Press donosi z Batawii, 
Że Holendrzy nie maję zamiaru wy­
cofać. się z terenów, zajętych w cza­
sie 2-tygodniowych walk. W , rożka.

Krach na giełdzie greckiej
158.000 drachm  za funta
Gen. M arkoś
ladą ustąpienia 
trzech ministrów

ATENY (ObsC wł.). Rząd grec­
ki aresztować, trzech redaktorów 

.dzienników, którzy zamieścili o- 
świadezenie przywódcy partyzan­
tów greckich gen. Markosa.

Gen. Markos oświadczył, żć de­
mokratyczna większość # narodu

WARSZAWA (tel. wl.). Mini­
sterstwo Ziem Odzyskanych po­
stanowiło przeprowadzić akcję 
zakupów .prosiąt w  Polsce Cen­
tralnej za ąenę 150 -mil. zł. *i 
przerzucić je na Ziemie Odzy- 
skane. Trzoda- przeznaczona jest 

: w yłącznie na chów i poddana 
,Będzie przed w ysyłką szczepie­
niom  ochronnym, (z. a.)

domaga, się' głównie .ustąpienia 
trzech tninistrów:- Gonatesa, Zer- 
Vąsa i Pąpańdrbu.

W..(stoli,cy Grecji utrzymuje- się 
pogląd,'ż,e ostatni wzrost cen, na 
rynku jest wywołany niespokoj"- 
ną sytuacją, t  ,njfpewjióś|ią'. półN 
fyczną w Grecji.

Na giełdzie ipieniężnej notowano 
również znaczną zwyżkę. .Złoty 
funt angielską-1 notowano 426.000 
drachm w banku, a ha giełdzie 
płacono'158.000 drachm.

WASZYNGTON. Departament 
Stanu ozhajmił, 'że na żądanie 
Dwight Griswolda, szefa amery­
kańskiej,misji ppmocy dla-Grecji, 
złożono 5 mil. dolarów w jednym 
z banków Nowego Jorku celem 
umożliwienia zakupu towdrów 
przeznaczonych dla Grecji:

zie dziennym dowództwa armii ho­
lenderskiej ogłośzono, że w przysz- 
łęąci operacje ograniczą się do u. 
trzymania porządku i bezpieczeń­
stwa na terenach, zajętych przez ho­
lenderskie siły zbrojne na Sumatrze, 
Jawie j  Madurze. •

W rozkazie dziennym . do . floty 
dowódca mórskich sił .zbrojnych Ho 
landii admirał Pink oświadczył, że 
obrona porządku i bezpieczeństwa 
polegać będzie na niedopuszczeniu 
na tereny, okupowane przez Holan­
dię broni oraz do eksportu towa-

Jak twierdzę , w kołaćh holender, 
skich, oznacza to, iż fiole holender­
ska w 'dalszym ciągu będzie patrolo­
wała 1 wybrzeże, ' uniemożliwiając re­
publice indonezyjskiej utrzymywanie 
stosunków handlowych . bez zgody 
Holandii. , .

Holandia nadal będzie eksploato­
wała zajęte -przez siebie tereny, wy. 
wożąd indonezyjski kauczuk, cukier 
itd. M

Jeńcy niemieccy
w Izbie Gmin

LONDYN. W  dnia  wczoraj­
szym zwiedziła grupa jeńców 
niemieckich brytyjską Izbę 
Gmin. -

Jeńcy byli gośćmi grupy po-> 
słów do parlamentu, w  skład 
której weszli członkowie partii 
konserwatywnej, liberalnej i La- 
bour Parły. Jeńcy zjedli obiad 
w  towarzystwie posłów,

NOWY JORK (Obsł. wł.). Ra­
da, Bezpieczeństwa dyskutowała 
nad kandydaturami państw, któ­
re: zgłosiły > chęć przystąpienia 
do ONZ.!

Delegat Francji Farodi oświad­
czył, żę Francja gotowa jęst za­
pom nieć, iż pierwsza staia się 
ofiarą .napadu.-ze strony Wjłoch 
,i . popiera kandydaturę . tego

Tąkie samo . stanowisko zajął 
przedstawiciel W ielkiej Bryta­
nii,: kthąy jednak, wypow iedziił 
się przeciw, przyjęciu Węgier* 
Rumunii i  Bułgarii.

Tajne akta. o szpiegach niemieckich
<0 drewnianych skrzyniach
składnicy odpadków

Przed kilka dniami wyw iadow­
cy Służby Śledczej Komendy 
Miasta M. O. natrafili na tere­
n ie  jednej, ze składnic odpadr 
ków przy ul. Kaszubskiej- na 
ukryte archiwum tajnych akt 
Prokuratury Apelacyjnej z Ka­
towic z przed roku 1939.

W  dużym pokoju na piętrze 
częściowo zniszczonego budyn­
ku, ułożone w  „pięjfra", leżały 
drew nienie skrzynie. Po rozbi­
ciu^ jednej z nich ukazały się 
zwoje akt,- posegregowane i do­
patrzono pieczęciami Prokuratu­
ry  Apelacyjnej z Katowic. 
W szystkie teczki-, oznaczone są 
nierozpoznanymi dotychczas sy­
gnaturami. Brak jakichkolwiek 
wskazówek u trudnią pracę iden­
tyfikacyjną. Jednak już na 
pierwszy rzut oka okazało się, 
że są to w  większości akta do­
chodzeń prokuratorskich prze­
ciwko osobom, podejrzanym -o 
działalność szpiegowską na te­
renie Górnego Ś ląska., . '
; W  innych skrzyniach znajdo­
wały się akta sądowe niemiec­
kie, dotyczące organizacji są­
downictwa niemieckiego, nąt* tę-. 

-Taifig'B!nKe^~słąsK&’ ™
Akta zabezpieczono n * m ie j-  

scu odnalezienia. Niezwłocznie 
po odkryciu na miejsce przybył 
.prokurator Sądu Okręfpwego, na 
którego polecenie dokumenty

przewieziotiią dę! siedzibySądu. 
W  chwiir obecnej specjalnie 
wyłoniętla,. Komisja zajmuje się 
badaniem- dokumentów, które 
m ogi ffw^fcży.ć wprost rewela- 
cyjnego materiału o szpiego­
stwie niemieckim na terenie . 
Polski.; V

n o td e lO -Z ło M l
trójkolorowe
od 18 sierpnia

r 1 Narodowy Bani? Polski zawia­
damia, że z dniem 18 sierpnia 
br." wprowadza do obiegu nowe 
bilety  , bankowe 10-złbtowe II- 
emisji z datą W arszawa 15 maja 
1946 ręku', podpisane przez Pre­
zesa, Naczelnego Dyrektora i . 
S karbnika.;

Bilety ie wykonane są n a  pa­
pierze białym, gładzonym z od-, 
cienióm kremowym i Bieżącym 
znakiem wodnym, przedstawia­
jącym  dużą stylizowaną literą 
„W ", W ym iar nowego biletu  
10-złoiowego wynosi1128x70 mm.

Całość biletu utrzymana jest 
w  k o lo rz e b o k i ciemno - w i­
śniowym, ku środkowi kolor Kier 
lony, następnie' środek żółto- 
b r ą z ą y ^  Bilet nie„posiada ozna­
czenia-serii i  numeracji. v .’

Jednocześnie Bank zaznacza, 
że znajdujące się dotychczas, w 
obiegu bilety  10-złotowe emisji 
1944 r. są nadal prawnym  środ­
kiem płatniczym..,

Bevin w roli Sancho-Pansy
w alczy z churchillow skim  w iatrakiem  kom unizm u
I oto dlaczego jest źle
mówi Zilliacus w Izbie Gmin

LONDYN (Obsł. wł.). W Izbie Gmin toczy się obecnie debata nad 
oświadczeniem premiera Attlee w sprawie planu rządowego, zmie­
rzającego do uzdrowienia sytuacji gospodarcze). Jako pierwszy za­
brał głos w dyskusji minister skarbu Dalton,‘broniąc projektu rzą­
dowego.
Dalfón "w jłierwszytri- ■ rzędzie' u- 

siłowal odeprzeć zarzuty^ jakoby 
rząd trwonił pożyczkę amerykań­
ską. „Oświadczył on; że Wielka 
Brytania z pożyczki wydała: 25 
proc. na'żywność, 27 proc. na su­
rowce, 2ł 'proc. na maszyny, 12 
proó. na tytoń, 4" prpc. na filmy 
zagraniczne oraz, '„tylko" — 11 

Jproc. tia wyżywienie1 i inne da-'
;staWy dla Niemiec.
■ Minister- przyznał, że całkowi­
te wyczerpanie pożyczki spodzie­
wane jest w październiku, Plan 
rządowy da oszczędność ~ około 
200 milionów funtów. Mimo to po­
zostanie jeszcze duży-deficyt, któ­
ry jednak ma się nadzieję pokryć 
eksportem. 5

■W ramach dyskusji zabraf głos 
również poseł T. Zilliacus z Par­
tii Pracy., *• • '  +

Krytykując w ostryi sposób pian 
rządowy, Zilliacus oświadczył, ie  
tak długo nie będzie dobrze w 
Wielkiej Brytanii, jak długo mi- 
nister spraw zagranicznych bę­
dzie występował w roli. Saircho- 

'Pancho, który rzuca się na chur-. 
chilowskie wiatraki komunizmu, 
oraz jak długO> Wielka Brytania 
b.ędzie, się ^zastawiała w’ lombar­
dzie amerykańskim.

Poseł Hagg z partii konserwa­
tywnej powiedział, że jedność na­
rodu angielskiego jest/ tak długo, 
nie do pomyślenia, jak długo' rząd- 
przeprowadza plan unarodowienia, 
przemysłu. JM

Cała-prawie prasa londyńska, za  
wyjątkiem oficjalnego orgańu La’  
bóur Party „Daily Heraid" kryty­
kuje plan gospodarczy, przedsta­
wiony przez premiera Attlee na

wczorajszym j -posiedzeniu Izby. 
Gmin. Prasa podkreśla, ,że plan 
nię imienia w niczytn dotychcza­
sowej polityki zwlekania ,1 -stoso­
wania środków paliatywnych. 
Plan rządowy określają, dzienniki 
jako połowicznym nieśmiały. Za- 
rzuęa się również premierowi, że 
zataił ‘przed narodem brytyjskim 
grożę sytua.cji gospodarczej. - 

Pisma konserwatywne uważają 
piski rządowy ża niewystarczają­
cy. Przepuszcza się, 'że konser­
watyści po zakończeniu debaty 

gfoso&ać będą przeciwko rządo­
wi. p .
* Przemówienie ' Attlee } wywołało 

również niezadowolenie w kolach 
Labóur. Party. Wielu' labóufzystów 
zarzucą, prenjierowi, że odstępuje 
od zasad socjalistycznych i przy-.

Mordem Dolifussa
b. szef gestapo
aresztowany

INSBRUCK.—Austriackie władze 
bezpieczeństwa, aresztował]! "dr. . Ot­
tona Pegusa, który był swego czasu 
szefem gestapo w Styrii.
. Pegus igważany jest, za jednego z 
przestępców wojennych, poza tym.o- 
skarżony jest o udział w zamordowa­
niu kanclerza Dolifussa w roku 
193?.-Pó nHjmianym puczu udał się 
on do Etiopą, .gdzie przebywał do 

/ roku 1938,

gotowuje plan, który obarcza no­
wymi ciężarami przede wszystkim 
ludność robotniczą i warstwy u- 
bogie. Największe jednak nieza­
dowolenie wywołała zapowiedź 
stosunkowo małej redukcji brytyj­
skich sił zbrojnych, jjj 

Liczna grupa posłów Labour 
Party przesłać premierowi me- 
morandum, zawje^aUce potępienie 
planu rządowego. Posłowie doi-, 

magdją “się r^wńież naferchmiaśRt- 
wego zwółania konferencji grupy 
parlahtęntarhej Labóur Party. \

lul tylko 2 dni
‘ ' dzielą nas od rozdziału' 

nowej serii nagród

wartości 2a.ooozi
w naszym konkursie'

.SZDKAMY
NAIUPRZEIMIEfSZEGO

PRACOWNI K IT
J e s z c z e  d z i ś

musisz wysłać swojego 
kandydata

' , jeśli chcesz wziąć udzia
w rozdziale nagród.

. .. bieżącego tygodnia

KUPON KONKURSOWY.
wrocławskiego
KURIERA ILUSTROWANEGO 

Jako najuprzejmiejszego praco­
wnika proponuje:

załączając opis jego czynu. 
Moje nazwisko i adres: ~

Dodatek dla d zieci 
„M ały Wędrowiec"

Cena 3 zł.
A B  K C

Q ośde iuęasiom ańscy.

KURIER ILUSTROWANY
Rok I (III) Piątek, 8 sierpnia 1947 r. Nr 24 (478)
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i— u Morsholla — ,

w sprawie 
przyznania pomocy 

pounrrowskief 
6 sierpnia br. ambasador RP 
Józef Winiewicz odbyt dłuż- 
sza rozmowę z skręt ar zem 

1 stanu generałem Marshallem. 
Dziennikarzom, vrśród których 
wizyta ta wywołała duże za­
interesowanie, ambasador Wi- 
niewlaz oświadczył. Ze; roz­
mowa dotyezyła całokształtu, 
stosunków polsko - amerykań­
skich co do szeregu zasadni­
czych Zaigadnień gospodar­
czych.

Ambasador złoZył sekreta­
rzowi stanu memorandum na 
temat raportu pułk. Harrlso- 
na o sytuacji gospodarcze] 
Polski. Memorandum to pod­
kreśla konieczność zrewido­

wania stosunku rzędu Stanów 
Zjednoczonych do sprawy u- 
dzielenia Polsce pomocy po- 
unrrowskie].

Nowa komisja
ma rozwikłać
węzeł grecki

. NOWY JORK. W usiłowaniu 
wyjścia ze. ślepego zaułka, w j a ­
kim . ugrzęzła sprawa grecka,. Ra­
da Bezpieczeństwa wyłoniła ko-, 
misją 7 narodów, k tó ra . ma po­
wziąć w tej sprawie konkretne de 
eyzje! W skład komisji wchodzą 
Stany Zjednoozone, Związek Ra­
dziecki, Fłancja,' Polska, Wielka 

; Brytania, Australia, Kolumbia. 
Uchwala ó wyłonieniu komisji za 
padła li) głosami przy powstrzy­
maniu sią delegata Związku Ra,, 
dzieckiego.

Powstrzymanie ' ślą delegata 
ZSRR od głosu należy uważać- za 
rezerwowanie sobie przez niego 
prawa sprzeciwu W stosunku do 

. ewentualnej, decyzji . komisji na 
wypadek gdyby próbowała ona po 
wrócić do zayetoWanej przez. Zwią 
zek. Radziecki. rezolucji USA.

Już tylko dwie 
bomby atomowe
mogą zniszczyć
Stany Zjednoczone
rS H fC A S a  Rektor ■uhiwórśyte- 
tu- w Chicago dr Hutchins ‘oświad­
czył na zjeździe ..^^arodOswęgó 
związku hsztalcenią- metodą po­
glądową", że jednoczesny wybuch 
dwu bomb atoinowych, jakie mo­
żna już w tej chwili wyproduko­
wać, Uczyniłby, St. Zjednoczone 
krajem niezamieszkałym.

Niedługo i inne państwa posiać 
dać będą bombą atomową — po­
wiedział dr .Hutchins — zadaniem 
całego cywilizowanego świata jest 
zapobieżenie katastrofie.

Dr Briining opowiada... (1)
Nr 24 (478)

W dojściu Hitlera do władzy
zawinili:

przypadek 
złośliwość losu 
i... Polska 
tylko nie Niemcy

Dr Briining, jeden z ostatnich poprzedników Hitlera na stanowi­
sku kanclerza Rzeszy, zachowywał dotąd tajemnicze milczenie. 
Czynił to (lak sam mówi) „w trosce, aby Jego stwierdzenia nie zo­
stały nadużyte na szkodą narodu niemieckiego, jak. to sią stało z 
tak wielu publikacjami emigrantów „niemieckich". .

Jednak wydane niedawno pamiętniki H. - Schlange-Schoeningen 
(„Am Tage danach“), który byt członkiem gabinetu -Rzeszy' za 
czasów kauclerstwa Briininga, skłoniły tego ostatniego do zabra­
nia głosu w sprawie niektórych wydarzeń z okresu bezpośrednio 
poprzedzającego objęcie władzy w Niemczech przez Hitlera, oraz 
z okresu następnego.

Na wstępie stwierdza Briining, 
że .na przełomie drugiego i trze­
ciego' dziesiątka lat bieżącego stu­
lecia, tzn. około roku 1930, rząd 
Rzeszy zdawał sobie juź bardzo 
dobrze sprawę z rosnących'wpły­
wów hitlerowskich i żył w ciąg­
łej -obawie.! rewolty, która przy­
brać mogła postać jednoczesnego, 
powstania hitlerowców i' komuni­
stów przeciw rządowi.- • rjy ,

BRUNING „DEMASKUJE"... 
POLSKĘ

Podkreślić należy, że Briining 
w całym swoim obszernym liście 
dyskretnie, ale barązip stęrąnMie 
wyszukuje współwinnych i po­
mocników hitleryzmu; komunistów 
Sławią ha jednym z pierwszych 
miejsc. -
. Drugim , winowajcą, którego 
Briining „demaskuje" jest... Pol­
ska. Okazuje się — pisze Briining 
— że Polska już. w  r. 1931. posia­
dała plan mobilizacyjny, przewi­
dujący-napaść, na Niemcy w ra­
zie' takiego ■ hitterowsko-komum- 
stycznego powstania. ’ Rzekomo 
przewidziana była w takim wy­
padku ewa&iacja^ Całego Śląska 
(który w ia® e Polacy .chcieli za­
jąć).' Nie' im  potrzeby to - tym: 
miejscu Zatrzymywać się dłużej 

.nad dymi twierdzeniami, którą o- 
piówionę być muszą szczegóło­
wiej,, jak tla to zasługują.' Na dru­
gim miejscu „stwierdza" Briining, 
że wysunięty przez, Piłsudskiego 
jako propozycja dla Francji plan 
wojny prewencyjnej przeciw Hit­
lerowi' był jedną przyczyną glo- 
sowątiia Wszystkich partii w 
Reichstagu za pełnomocnictwami 
dla Hitlera; m. iii. w maju 1933 r. 
socjaldemokracja wraz z innymi 
partiami głosowała, za stawianiete 
oporu plahom polskim. Ta decyzja 
socjaldemokratów wpłynąć,, po­

dobno miała — wedle Bruninga -—' 
na odmowne stanowisko Francji 
Wobec planu Piłsudskiego.

Zaborczym planom ' polskim 
przeciwstawia Briining, „fakt" 
swoich — „starań ó osiągniecie 
między partiami, popierającymi 
p a d  Hermanną Mullera;; kompro­
misu! budżetowego, który ' ozna­
czałby obcięcie budżetu armii i 
dalsze -  obcięcie wydatków na a- 
municję, chociaż wówczas nie' 
mieliśmy nawet tyle amunicji, na 
ii£ pozwalał Niemcom Traktat 
•Wersalski ó późniejsze- postano­
wienia aliantów".

W dalszym ciągu zajmuje się 
Brfining obszernie osobą fjinden- 
burga. Stwierdzą, że — „nie był 
on mężem Stanu,..gidUnte udawał, 
że*nim jest. Z wyjątkiem Molt- 
kego trudno byłoby znaleźć do- 

•ftoódcę, którego stanowisko wo­
bec zwycięstw związanych* z je­
go imieniem, byłoby skromniejsze, 
niż Stanowisko Hindenburga. 
Chciał być sługą narodu (zaznacz­
my mimochodem, że jest'jto okre­
ślenie; Fryderyka- Wielkiego, p. 
red.) i nczyriid wszystko co by­
ło w jego mocy, aby podnieść 
ten naród ż klęski i -z gospodar­
czej nędzy. W swej starości nie 
był skłonny do działania energicz­
nego i rozstrzygającego. Nie 
chciał' wejść do historii ze -sławą 
.-złamania’ obowiązków swego (t- 
rżędu ,anj też rozpętania ' - wojny,; 
domowej."

"Wszystko sprzyjało hitleryzmo­
wi, nikt’ nie był winien.
'-‘ Jest to pierwsze z cyklu zdań, 
jakich wiele jeszcze spotykamy 
w dalszym ciągu wynurzeń Brii-' 
ninga. Wszystkie one Zaczynają 
się na mniej lub wyraźniej wypo­
wiedziane „gdyby",.. §tąd "na Ue 
wynurzeń Bruninga tzw. „Macht- 
uebernahnte"- przedstawia 'się .ja­
ko- dłjugi szereg przypadków, któ-. 
re były zawsze- przychylne Hitle­
rowi, bądź jako seria drobniutkich 
(bo ża mało powiedzieć drobnych) - 
wydarzeń i postępków rozmai­
tych mało znaczących ludzi, i Nie ■

Franco werbufe esesmanów
„ttneśiadctiranych" u  Hambargu i Honathlum
Specjalna organizacja
organizuje przemyt

WARSZAWA (tel. wł.). Jak do- 
hosi hiszpańska prasa, republikań­
ska, -w Nięmćżech istnieje tajna 
otgańtzacja' „Tod ądpr Śpanien", 
którąj“--Óelęnr jąst werbowąnie dla 
Hiszpanii frankistowskiej młodych

Nareszcie będzie
porządek u  eterze

ATLANTIC* CITY. Na-międzyna­
rodowej konferencji telekomuni­
kacyjnej; 71 państw przyjęło 'pro­
jekt podpisania nowej umowy, re­
gulujące] ozyńnbśćl radiowe na 
całym świecie.

Układ 'będzie podpisany 15-go 
września i będzie miał na celu -po 
nowne ustalenie długości fal ra­
diowych '  dla poszczególnych 
pąństw, jak również usiali5 mię­
dzynarodowe przepisy dla audycji

Milion przysadek mózgowych w słoikach
C zv panie pohralą zapotrzebowanie na rogi? 
Wrażenie speclnlnego mysłannlki
z Międzynarodowych Targów Gdańskich
' Czy pan wie, -że jeliia, kamie­
nie żółciową jądra, przysadki 
mózgowe oraz kilkadziesiąt ro­
dzajów innych, zwierzęcych od­
padków poubojowych, będzie­
my również eksportować za gra-* * * 
picę? v

- jl  Usłyszawszy ie pytania w pa­
wilonie M. T.' G., mieszczącym 
Itoiska przemyśli; spożywczego, 
rybnego oraz sprzętu morskiego,

- czym prędzej idę na miejsce, w 
którym, państwowy zarząd Tow. 
Przemysłowo -Handlowego „BA*. 
CUTIL-, . Rośród ‘ wykresów j.

Pnnstnoo w p ła c i
przedwojenne
emerytury p rw n n e
; WARSZAWA. Zakład Ubezpie­
c z ^  Społecznych przejął wypła­
canie- emerytur osobom, które 
przed wojną pfaćótoąly Wj .wiel­
kich przedsiębiorstwach przemy­
słowych i tam wysłużyły * sObie 
specjalną -rentę.' Jak wiadomo 
■Wiem, niektóre przedsiębiorstwa 
wypłacały zasłużonym swoim pra­
cownikom pewne dodatkowe staw 
ki emerytalne, niezależnie od 
świadczeń' ubezpieczeń powjszóch- 
bych.

. |; W pbec, unarodowienia wielkiej 
^przedsiębiorstw, emerytury te od­
padły i dppięrgi.pbę_ęnię .zadecydo­
wano, że wypłacać je będzie ZUS.

plansz, porozstawiał oryginalne' 
próbki przetwarzanych - przez 
siebie artykułów. ■ (

Jeliia wieprzotoe, baranie,_ by­
dlęce powiązane w ' dwudziesto 
metrowe paczki każda, leżą, 
wprost ńa półce; Ciemno bru­
natna masa w stoisku obok fc- 
id jajniki jakiejś świnią czy kro­
wy,/. zasuszone w temperaturze 
Ś0-, dalej preparat '.przysadki 
mózgowej wpiu. A  dalej sche­
mat przeróbki irzuśki zwierzęcej 
na bajcę garbarską. - - ,

Bo „Bacuiil" za pośrednictwem 
zbiornic, zorganizowanych 'przy 
rzeźniach, gromadzi ie poiibpjo^ 
we odpadki i uboczne produkty 
żwJerzęćej a - następnie prżettoaf' 
rza je i dosfaręza pańsiwowemu 
przemysłowi. 300 takich zbiomić 
ma m. in> Vr br. zebrać 40 iys. 
kg jąder i jajników, milion sztuk 
przysadek mózgowych, a 'róż­
nych jelit prawie 30 milionów 
metrów. W  następstwie otrzy­
mamy 40 iys. kg żelatyny, jadal­
nej, 50 iys. kg sortowanej szcze­
ciny, 30 >iys. szczotek, 12 tys. 
grzebieni rggowych l id ,,
. Ą  Bałtycka Spółką Rybna giło- 

si: „Jedz ryby, będziesz zdrów, 
jak 'ryba'',; bo za sto złociszów 
otrzymujesz z ryby 320 kalorii, 
z wototoiny 54, & z wieprzo^^jw 
45 kalorii. ‘

Coś do, rybki demonstrujai-fir- 
njy eksportujące jarzyn^pk tzy- 
nie ogórków, pomidorów, jagód 
roznoszą „wiiaminoą^&,:zapach. 
Pachnia rów ^ZgC ebiila, którą 
się specjalnie zainteresowali 
\, Amerykanie.

Śledzia i polskimi kartoflami tz 
wody umożliwią 11 państwom 
eksportująca do nich ziemniaki 
„Polską Spółdzielnia Nasienna" 
w Poznaniu. .

Aby umożliwić - pełne wyko-: 
wystanie szerokiego dostępu do 
mdirza w zakresie rybołówstwa, 
pracuje pełną paTą Stocznia Ry­
backa w Qdyni. Produkcja jej 
osiągnie w bież. roku 35 kutrów 
i 60 łodzi.
• Kobiety w stoisku Stoczni 
przyciąga widok- wyprawionych 
doświadczalnie skór z ' dorsza, 
które jakżeby się przydały na 
dorszowe pantofelki.
| Miodzióż i sportowców frapu­
ją  wYstawiotte kajaki i łodzie 
żaglowe. Kajak turystyczny moż? 

na nabyć za 33 iys. zi. a wspa­
niałą jolkę żaglową za 160 iys. 
zł. j  Trudno, przy takich cenach 
być romantykiem i walczyć w  
łupinie z żywiołem na wzburzo­
nych grzbietach fal -morskich.

Poruszamy się więc dalej dro­
gą lądową nad Basenem Pręży-, 
dertta, idąc do  najwspanialszego 
chyba w Gdyni stoiska „Spo­
łem".

•Nowoczesny biały budynek. 
Na (; szeregu wysokich masztów 
powiewają flagi biało-czerwone 
Ii tęczowe. śpóldziecze. Pawi­
lon. ien robi sźczególnie dodat­
nie wrażenie, ze względu na do­
skonale' Zharmonizowaną arty­
stycznie całość, składającą się z 
dziesiątków stoisk poszczegól- 

^nych spółdzielni. Gdyby kon- 
■umcja była dozwolona na miej- 
-scu, można b y  się' tu .  najeść, 
^>rać, umyć, uczesać...' Ale/ riie- 
fstety,. tak ,hie\ je s t.; Podziwiamy 
więc tylko jeszcze raz wspaniałe 
wyniki praktyczne pracy poł- 

, skich spółdzielców.

NieięCów, prześladowanych za 
swoje przekonania hitlerowskie. 
Ośrodkami tej organizacji są Ham 
burg i  Monachium. Istnieje szereg 
marszrut i tras, przewidzianych 
dla ludzi, którzy pragną dostać 
się'do Hiszpanii. •
. Jednym z punktów oparcia był 
Tarbęs. Między tym ośrodkiem otl 
ganizacji „Tod , oder Spanien" fi­
gurował także - kbijsulat Hiszpanii 
frankistowskiej w "Zurychu, z któ­
rego co tydzień wyruszały dzie 
siątki młodych Niemców. Są 
angażowani do służby' w Legił Cu 
dzoziemskiej, gdzie znajdują 
całe jednostki wyłącznie niemiec­
kie, złożone z byłych SS-manów, 
oficerów Wehrmachtu itp.

(Według pewnych informacji 
resztki niemieckiej służby ■ info: 
macyjnej pracują wspólnie ze 
służbą informacyjną , gen. ‘ Franco 
kierowaną przez .pułkownika - Ig- 
nazio Mojano. Pracuje tam cała 
ekipa specjalistów celem udosko­
nalenia wynalazków. technicznych 
III Rrzeszy. Działają tam także 
Oficjalne wojskowe organizację* 
hiszpańskie,, organizujące 'przemyt 
ludzi przez Pireneje.

Ci sanji ludzie ułatwili przedo­
stanie się kapitału niemieckiego 
do Hiszpanii w roku 1945, gdzie 
ostanie są one inwestowane w roz­
maitych towarzystwach akcyjnych

* ma tu zupełnie elemęntu winy, na­
wet elementu odpowiedzialność!, 
za to cq się stało,; caia odpowie­
dzialność .spada; na złość Hitlera 
i jęgo trdhantóui, ‘oraz złośliwość 
losu. Najmniej winien jest pczy- 

rWiście dr Briining,
PLANY ROZBROJENIA

POJAWIAJĄ SIĘ WTEDY, 
GDY ROZBROJONE SĄ 

S NIEMCY
Dowiadujemy się dal.ej, że Hin- 

denburg — „przeciwstawiał się 
stale, użyciu przemoćy przeciw 
partii;' hitlerowskiej; przynajmniej 
aż do pzasu uregulowania sprawy 
'odszkodowań i 1. do zapewnienia 
przyjęcia naszych propozycji w 
sprawie powszechnego rozbroje­
nia ̂ propozycji, kjóre postawiłyby 
niemiecką Reichswehrę, przy wy­
kluczeniu broni ciężkiej, na stopie 
milicji szwajcarskiej i uczyniłyby 
ja dostatecznje, śliną dla przeko­
nania; jednoczesnych powstań hit- 
lertfwcójy i Komunistów t dla o- 
brony'  naszych prowincji wschod­
nich", (Przed omawianymi polski­
mi planami napastniczymi). Pod­
kreślić tu należy, nie wchodząc w 
szczegóły owych niemieckich pla­
nów |  róŹbfojeifioWych, że wedle 
samego .Brflninga, niemiecki plan 
powszechnego rozbrojenia miał 
wzmocnić armię niemiecką '• bez­
względnie, a zatem, przy rozbro­
jeniu innych,' jeszcze bardziej 
wzmocnić ją względnie. „Rozbro- 
nie" proponowane prze? Niemców 
miało za cel wyrównanie stosun­
ku sił zbrojnych niemiecko-pol- 
■skfch* dla umożliwienia Niemcom 
rzekomo ' potrzebnej obrony 
wschódniej granicy. Jest wręcz 
zdumiewające, jak' najwybitniejsi 
Niempy zatracili zdolność obiek­
tywnego rozumowania, .skoro Brfl- 
nihg nie waha się tak 'sprawy roz­
brojenia stawiać wobec opinii 
światowej Obecnie -też pojawiają 
się .już W „Niemczech plany „roz­
brojenia powszechnego,".' Wystę­
pują One z reguły wówczas, gdy 
irozbrojóńe są Niemcy; '

■ (D; c. n-)

Duże różnice
Ogłoszony przez francuskie min. 

spraw zagranicznych komunikat 
na temat oświadczenia min. Bevi- 
na w Izbie Gmin, rzuca właściwe 
Światło na stosunki między głów­
nymi partnerami konferencji • pa­
ryskiej.

; Min. • Bevin oświadczył' mianowi­
cie, że polityka francuska wobec 
Niemiec uległa zmianie, co. wywo­
łało zaniepokojeni^ we francuskiej 
opinii publicznej, a zdumienie 
wśród czołowych polityków euro-, 
pejskich, którzy zdają sobie spra­
wę, jakie niebezpieczeństwo stanę 
wi dla, Francji odbudowa ciężkie­
go przemysłu niemieckiego. •

Otóż — jak stwierdza komuni­
kat — min, Bevin myli się, ponie­
waż Francja nie zgadza- się w ?ad 
ńym wypadku na oddanie przed­
siębiorstw przemysłowych w ręce 
dawnych właścicieli niemieckich. 
Zdaniem min. Bidault, kontrolę nad 
Zagłębiem Ruh?y powinni spra­
wować. wszyscy sojusznicy, tak, 
aby przemysł niemiecki mógł pra­
cować dla całej Europy.

Sprawa przemysju niemieckiego 
jest giewątpliwie zagadnieniem 
międzynarodowym I prędzej czy 
później musi znaleźć rozstrzygnię­
cie na forum międzynarodowym, 
przede wszystkim w łonie Wiel­
kiej Ćzwórki. . Już' dzisiaj jednak 
zarysowują się poważne różnice 
zdań Wśród przedstawicieli trzech 
głównych autorów planu pomocy 

' dla Europy.
Gdyby przyjąć sprawę Zagłębia. 

Ruhry za kryterium trwałości kon­
ferencji 16 państw,, to można by 
ustalić pewną gradację, dość cha­
rakterystyczną dla stosunków yr 
zachodniej Europie. Można rzec, 
iż entuzjazm do amerykańskiego 
planu odbudowy Zagłębia Ruhry 
jest wprost proporcjonalny do od­
ległości poszczególnych państw od 
Niemiec, . ’ ,

Dlatego Wielka Brytania sto­
sunkowo łatwiej ulega naciskom 
Waszyngtonu, niż Francja, która 
znajdują, Się w bezpośrednim są­
siedztwie Niemiec, sprawy zaszły 
już tak dalece, że min. Bidault po 
stanowił zrezygnować z wizyty w 
Londynie, gdzie miął odbyć roz- 1 
mowy z min. Beyinęm. Różnice są 
zbyt duże aby celowe było prze­
prowadzać rozmowy. ,

Św. Mikołaja nie ma w USA
„Błagający o pomoc bankrut" 
musi współpracować
i  Europą wschodnią
m ó w i  Z i l l i a c u s

LONDYN. ' PpseJ Zilliacus w 
przemówieniu, Wygłoszonym na 
posiedzeniu IzbY Gmin,' krytyko­
wał politykę > ministra Bevina. 
Wzywał on rząd, by przesłał o- 
pierać się ba przesłance, że W‘Sta­
nach Zjednoczonych znajduje się 
„św-. Mikołaj"; nawiązał zaś ści­
ślejszy kontakt z krajami Europy 
•wschodniej i Związkiem Radziec­
kim, POseł Zilliaęus zalecał rzą-

Fe, nieładnie - panie pośle
Zdrodzut tajemnicą poufnych posiedzeń
własnego klubu
parlamentarnego
- LONDYN. Parlamentarna, ko­

misja' do spraw przywilejów pov 
selskjcli, stojąca na straży 'auto­
rytetu Izby Gmin, uznała posła 
Partii, JJracy Evćlyn' Walkdetia, 
Minnjm nadużycia' posiadali;,^ 
przywilejów przez udzięlenie po­
ufnych informacji parlamentarnych 
wychodzącemu w Lond-ynie dzien­
nikowi wieczornemu.

We wtorek Walkden oznajmił 
mianowicie na posiedzeniu Izby,

Repoiłuż ladlooy 
z Warszawy 
dla Ameryki

WARSZAWA "WcSoraj przybył 
do Warszawy specjalny kofęspbn- 
dent na Europę '  amerykańskiego 
.towarzystwa radiowego. Broadca- 
sting Columbia * Company mr. 
Smith. P. Smith, nadaje co niedzie 
lę przez. radiostacje Ameryki re­
portaże z kraju, którym się w da­
nej chwili znajduje.

W  najbliższą niedzielę audycja 
taką zostanie nadana z Warszawy 
na kró&ich falach dó Nowego 
Jorku, skąd transmitowana będzie 
przez rozgłośnie amerykańskie w 
dwóęh 15-minutowych' audycjach,

żev ort / właśnie Jest postem, któ­
rego nazwiska redaktor dzlennf- 
ka londyńskiego „Evening,News“ 
:«ie.. ̂ chciał ^ujawnić komisji do 
spraw przywilejów > poselskich w 
toku dochodzeń, prowadzonych 
celem ustalenia, w jaki sposób 
przeniknęły na łamy tego pisma 
wiadomości.- o 'przebiegu tajnego 
posiedzenia frakcji parlamentar­
nej Partij Pracy, - 

Komisja ■ podkreśliła w; swym 
sprawozdaniu, że Wajkden „udzie­
lił dziennikowi, informacji o po­
siedzeniu frakcji ''Parlamentarnej 
Partii Pracy, które, tak dobrze 
wiedział, miały, pozostać w  tajem­
nicy, a wartość tych informacji 
dla dziennika polegała właśnie na 
tyni, że były one poufne i nie 
"mogły by$ uzyskane inną drogą!1.

Niedźwiedzie  
pokazały sie 
w Tatrach

ZAKOPANE. O d kilką łat nie­
widziane po stronie polskiej 
niedźwiedzie ukazały* ,się po­
nownie;' ■■ . 1 '

Przed kilku dniami Zauważo­
no w  okolicach Wołoszyna nie­
dźwiedzicę z dwoma małymi, 
która przywędrowała najpraw­
dopodobniej ze strony słowac­
kiej.

douji aihy, wznowił • rokowania 
handlowe ż rządem radzieckim,v 
które, rozbiły się niedawno z po­
wodu istniejącej różnicy zdań, a 
dalej domagał się od rządu, aby 
w iwd. •zagraid«H*il'-•■»!#
ulegał, wpływom opozycji konser­
watywnej. 'Zdaniem  Zilliacusa 
Wiellca Bryfania dzięki ‘ ściślejsze­
mu zbliżćniu z krajami Europy 
wschodniej i Związkiem Radziec­
kim nie utraci bynajmniej kontak­
tu ze $tanamj Zjednoczonymi, 
lecz przeciwnie, znajdzie się wo­
bec nich w lepszej sytuacji, bę­
dzie bowiem wówczas w roli rów­
nego; partnera Wąsżyngtońu, zaj-- 
mu-jącego kierownicze stanowisko 
w polityce europejskiej, nie zaś ‘ 
w roli „błagającego o pomoc 
bankruta". . . m  «1

N ow e neony  
zabłysną
pięcioma kolorami

WARSZAWA.- Min, Przemysłu i 
Handlu udzieliło zezwolenia jed­
nej ze spółek inżynieryjnych w . 
Warszawie na . sprowadzenie 9|,5 
litrów gazów szlachetnych fhąl, 
argon, neon)-koniecznych: dla pro 
dtekcjj oświetleń neonowych. •.«

Już w połowie sierpnia gazy bę­
dą dostarczone do krąju. Dzienna 
produkcja wynosić będżie1 Ź00 m. 
rurki neonowej, tak, że wciągu ro 
ku przewiduje się wykonanie 15 
km. rurki. Przewidzianych .jest pięć 
kolorówOświetleń.

Nie. będzie 
podwyżki płac 
w e Francji

PARYŻ. Rząd francuski odrzucił 
-umowę, zawartą pomiędzy CGT 
a narodową radą przedsiębiorców,, 
charakteryzując ją jako posunię­
cie, mogące przyczynić się do po- . 
głębienia inflacji. Rząd zaznaćza, 
że nowe płace mogą opierać się 
jedyftie na stawkach, zatwierdzo­
nych przez* Rżąd.

Rząd przeciwstawia się zdecydo 
wanie ogólnej rewizji cen, żarnie-' 
rza natomiast w bliskiej przyszło- ' 
ści dokonać rewizji cen poszcze­
gólnych towarów, jeśli wymagają 
tego warunki ich produkcji.
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d z i e j e  p e w n e g o  d u c h a
' Państwo KarMscy nie mogił 
'zaoleić: mieszkanie.. Daremnie u- 
rządzaB wycieczki wzdłuż i wpo- 
przek miasta. Wszystko zajęte. 
.Wszędzie przythocfeiR za pSźm.

.., Bo gdyby państwo, ó ty- 
'dzień wcześniej... Wreszcie pew­
nego pięknego dnia jakiś uprzej­
my przechodzień powiedział:

— Tu naprzeciw jest wolne
mieszkanie... ca ty  tfoniek partero­
wy. .

Znużonym poszukiwaczom zahi- 
. !y raźno serca.:

— Wlec może...
Zapukali do zielonych drzwi: Po 

'długiej ciszy usłyszeli ciężkie kro­
ki I niezbyt życzliwe pytanie:

*— A co fam znowu?
— Proszę otworzyć — popro­

siła p. Karlińska — . słyszeliśmy, 
że... ‘

— Nie mów od razu o co chodzi 
s— ostrzegł i% szeptem m ai.

Drzwi otworzyły d e  *e skrzy­
pem. W progu stal wyczekująco 
zgarbiony starzec. Dopiero: wtedy 
powiedzieli rnu o cehj wizyty.

| | '  —• Mieszkanie? — zdziwił sie 
przeciągle. — Wolne mieszkanie? 

(powtórzył. I  zaśmiał sfę krótko, 
nfeprzyfemnfe.

— Czy He nas poinformowano ?

f (-. p. Karliński zaczął tracić cier­
pliwość. .

S — Nie, nie. Wszystka w porząd­
ku. Tu jest zawsze wolne miesz­
kanie. Nawet jak sie ktoś wpro­
wadzi...

IV- KarRńscy spojrzę® na siebie 
porozumiewawczo:

—• Jakiś stary dziwaku.
— Nikt nie mieszkał tu dłużej 

niż trzy dni... — objaśniał starzec 
zduszanym szeptem Niektórzy 
odchodzili po pierwszej nocy.

— Ale dlaczego?
Starzec wzniósł dłoń do góry i 

powiedział z naciskiem:,
—-' W  tym . domu straszy...
Pan Karliński, uśmiechnął sie;
— To doskonale? Uwielbiam te­

go rodzaju historie. Nasi chłopcy 
będą także zachwyceni. :

Starzec cofnął sfę ze zgrozą:
— Tak nie Wolno mówić — wy­

jąkał. — Ou się zechce zemścić...
— Jaki' on? Szanowny duch? 

Nie ma ohawy! — p. K**fiński ni* 
tracił fantazji.

— A. z feim można się porozu­
mieć w  sprawie wynajęcia dam­
ka?

Starzec niechętnie udzielił infor­
macji i  pp. Karlińscy odeszli.

Na drugi dzień objęli w  posiada-

'U k a z a n e  ł a k o m s t w a
Zapach smażonych owoców 

był upajający. Jadzia n ie  m ogła 
się wyzwolić spod! ich  uroku- 
Obraz soczystych truskawek 
przysłaniał co chwilę twarz trzy­
manej lalki.

— Ach, k iedy  to się wreszcie 
1'ikończY?

Zdecydowanym  ruchem odwró 
ciia lalkę.

— Pójdę do  Antosi — postano­
wiła.

Kiedy wychodziła z domu, u- 
słyszała, że rodzice po południu 
odchodzą.
' i Jak bom bą Wpadła do, Antosi:

— Urządzimy so b ie■ dzisiaj 
ucztę —- powiedziała z tajemni­
czą diiną,

Antosia nie Od razu zrozumia­
ła.

— Zapraszam Cię n a  konfitu­
ry.

— Jakto? A co -powie na  to 
twoja m atka?

Jadzia zastanowiła się przez 
, chwilę:
K p § » |lic , bo  n ie  będzie jej w  do­

mu. Odchodzi razem z tatusiem.
Antosia chciała coś jeszcze po 

Wiedzieć, ale Jadzia nie dała jej 
‘ dojść do słowa..

— Jw* poszli —- zawołała wy­
chylając się przez okno: — W ięc 
prędko! Szkoda każdej chwiliI

W  kuchni panował bardzo 
przyjemny nieład. W szędzie sta­
ły  naczynia z konfiturami.

—. Jedzmy w edług alfabetu ■£& 
zaproponowała Jadzia. — Więc 
najpierw  agrest... '

Energicznie zabrały Idę do  
dzieła. Kiedy doszły wreszcie do 
litery : W  i przystąpiły do  słoika 
z wiśniami, usłyszały kroki w 
przedpokoju.

— Uciekajmy! — krzyknęła 
przerażona Antosia. Obie dziew­
czynki wyskoczyły przez okno. 
Mieszkanie by ło  — na szczęście 
— parterow e. Mimo to  ucieczka 
drogo je  kosztowała. Antosia re t  
darła now ą sukienkę i  bała  się 
wracać do  domu. A Jadzia zwi­
chnęła sobie nogę. W stydziła się 

'potem  okropnie i starała się 
zdławić okrzyk bólu, który wy­
rywał się jej z ust. .Mamusia krzą 

rżała, się przy niej w  milczeniu ze 
ściągniętymi brwiami.
' 1 to było jeszcze gorsze od [głośnych wyrców.

nią zgrabny damek z zielonymi o- 
kiennićami. Władek I Tadek, bada­
li i  zapałem wszystkie zakamarki, 
zajrzeli do piwnic, zwiedzili 
strych. Chcieli koniecznie odkryć 
siedzibę ducha. Ale wyprawa się 
nie udała. Resztę dnia spędzili we 
własnym pokoju i opracowywali 
plany wojenne.

— Gadzina duchów to północ — 
mówił z powagą Tadek. — Wiem 
o tym z książek On się na pewno 
wtedy zjawi. Jak go przyjąć?

— Wystrzałem z pistoletu — 
zaproponował Władek.

— Kiedy będzie huk na cały 
dbm. Zresztą aft zrozumie, że  to 
zwykły straszak Może Iraczej... 
Tadek znowu się ząmyśUk

— Już wierni Zrobimy mu fon­
tannę.

— Jak? — zapytał Władek z  o- 
żywienrem.

—Widziałem w  ogrodzie pom­
pę. Jak się nasz duch zjawi po­
częstujemy go strumieniem zim­

nej wody. Kąpie! mu się przyda. 
Duchy na pewno rzadko się myją. 
Chłopcy od razu przystąpili do re ­
alizowania swejągo plami... Przed 
wieczorem wszystko było goto­
we. Przy kolacji p. Karlińska mó­
wiła:

— Wolałabym, żeby tego stare­
go tu nie było. Wywiera na mnie 
niesamowite wrażenie,

# — Tak, to prawda — przyznał 
p. Karliński, — ale sama wiesz, 
że nie możemy go wypędzić. Mie­
szka w ' tym domku od młodości. 
Jest już stary i bezradny. Słysza­
łem poza tym, że pierwszy wła­
ściciel prosił w testamencie, żeby 
starzec pozostał fu do śmierci.

’r' —  On się nazywa Bazyli o- 
znajmił Władek. — Sam mi to 
mówił. Dawniej był ogrodnikiem, 
ale teraz nie ma iuż sit do pracy. 
Jest strasznie stary... ■

ć: d. n. .

Jaś i M ałgosia
Było icti dwoje. Brat i sio­

stra. Nazywali się — jak w  
ttójee —-  Jaś i Małgosia. Do- 
kuczano im na każdym kro­
ku: w szkole, na podwórzu, 
wszędzie. Każdy, rówieśnik 

l  iniał coś do powiedzenia na 
temat ich imion.

— Gdzie wasza Baba-Jaga? 
pytał rady Wacek, wy­

krzywiając nieznośnie twarz. 
— Czy wsadziliście ją już do 
pieca. A piernikowe drzwi 
smakowały?

— Jaś i Małgosia! — pisz­
czała Mela swoim nieznoś­
nym głosikiem. — Kiedy ro­

dzice zaprowadzą was aa ja­
gody do lasu?

Jaś wzruszał pogardliwie 
ramionami. Ale Małgosia 
bladła i rumieniła ślę na 
przemian.
r ' Dlaczego dni są tacy
nieznośni? — pytała ze łza­
mi w oczach. — Przecież to 
nie nasza wina, że dzieci z  
bajki miały takie same imio 
na. Poza tym nic się nie zga­
dza. Nasz ojciec nie jest 
drwalem i... i cmi nie powin­
ni nam dokuczać. Dlaczego 
ty im nic nie mówisz? —  ro­
biła wyrzuty bratą. Jaś u- 
śmiechał się. z wyższością. 
Był o dwa lata starszy od 
Małgosi i  udawał dorosłego:

— Ord są głupi. Nie zwra­
caj na nich uwagi. Wtedy 
zamilkną, bo im się znudzi 
ta zabawa. Ale nadzieje za­
wiodły. Dzieci dokuczały 
dalej:

— Wasze jnłejsce jest w 
leśie...

Ten okrzyk ścigał icb gdy 
[szli razem do domu. Wróci­
li rozgoryczeni. W domu. 
czekała icb niespodzianką. 
Bo ojciec nagle powiędziąh

— Powinniście pojechać 
do lasu...'

Małgosia Cofnęła się zdu­
miona:

— Jakto, ojciec także?...
Ałe nikt nie zwrócił uwagi

na ten wykrzyknik. Ojciec 
wyciągnął Ust z  niebieskiej 
koperty:

—  Wuj Dominik, zaprasza 
was do siebie... wiecie, że

on mief żka w lesistej okoli- i cięż pamiętał, że po lewe) 
cy. Powinniście tam przy* [ stronie, tuż przed zakrętem
j emnie spędzić wakacje.

Dzieci przyjęły z  entuzjaz­
mem projekt Mamusia zapa 
kourała najpotrzebniejsze 
rzeczy. Po południu mieli 
wyruszyć.

—‘ Ojciec was odprowa­
dzi...

— Kiedy my sami trafimy 
f-: powiedział z przekona­
niem Janek. Małgosia też 
chciała się usamodzielnić.

Rodzice wahali się: 
wjĘjr* Las jest driży. To nfe- 
bezpiecznie... Mamusia 
była ciągle niezdecydowana.

— Kredy pamiętam do­
skonale całą drogę — zapew 
niał gorąco Jaś. —  Byłem 
tam w  zeszłym roku...

Rodzice ustąpili i dzieci z  
dumnymi minami wyruszyły 
z domu trzymając się za  
ręce.
. — Jaś 1 Małgosia idą do 
lasu —■ uśmiechała się dziew 
czynka.—  Jak w  bajce, któ­
rą nam tak strasznie doku­
czają.

—  Tak, ale nie chcę dal­
szego ciągu —  wzdrygnął 
się Jaś —- tamte dzieci prze­
cież zabłądziły.

Przez dłuższy czas szli w  
milczeniu. Wchodzili coraz 
głębiej w  zieloną gęstwinę. 
Las stół się mroczny i dziki. 
Wszystkie drzewa były dziw 
pie do siebie podobne. Jaś 
zaczął tracić orientację. Prze

stoją trzy sosny, wyższe od 
burych, i potężniejsze. Ałe 
jeżeli było ich więcej? I pię* 
ły Się coraz wyniośle j ku 
górze...

Małgosia zbierała beztro-i 
sko jagody po drodze, a Ja­
sia ogarniał niepokój. Roz­
glądał się uważnie; chciał 
obudzić w  sobie wspomnie­
nie tej dragi, którą kiedyś 
znał tak dobrze. Wreszcie 
znużony usiadł na mchu. 
Małgosia podała mu garść 
malin:

—  Tu jest prześlicznie 
szczebiotała dziewczynka. —* 
Chciałabym tu zostać na 
zawsze.

Jaś postanowił wyjaśnić 
jej prawdę:

—  Wiesz... 4r, m f  zdaje 
się naprawdę możemy tu zo­
stać, bo ja... ho mnie~* 
Wszystkie drzewa w tym  
lesie są jednakowe, i  one 
mnie -wprowadziły W błąd. 

i 'Małgosia słuchała z  sze­
roko otwartymi oczyma, 

p i l— Zbłądziliśmy? —  zapy­
tała bez tchu.

i — Taki —  odpowiedział 
krótko Jaś.

Dziewczynka rozejrzała się 
z  niepokojem. Słońce chyli­
ło s ię  już ku zachodowi.

— Jak tu ponuro! jjg 
wzdrygnęła się nagle.

Cc. d. n.)

Chwila namysłu
ZNACZENIE WYRAZÓW*.
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i .  miesiąc. — 2. ktoś z krewnych 
— 9. imię męskie — 4. preywriotnik 

•oznaczający kolor — 5. dzień tygod- 
®bta — 6. wyrażam się o kim! dotrze 

(m.) — 7. owoc płtł, — R lekarz — 
9. jarzyna — 10. miasto w Pofeees — 
11. Zdrobniałe imię żeńskie — 12. 
komnaty (in.) — 13. ptak.

Rzędl oznaczony krzyżkami da 
rozwiązanie.

BILETY WIZYTOWO f 
Gcłżie te osoby apędzają wakacje?

‘ 1. P. Carzak.
2. Pohl R. Kszębarska.
3. Ccci! Eip.

ŁAMIGŁÓWKI
Wpisać tytuły trzech utworów 

Miefefewśezat '
1. K .ir.eer.an  H t.itaiawagagir. d?
2. a aj _
3. «.r.'r.vx. a

Wpisać nazwiska trzeci! postaci 
a  trylogii Sienkiewicza:
1. ,. O . O . O..Wo««?
2. ,. a . ir.riT.K. ’a;
3. nir. i  . l.a>

■ *
Za trafną rozwiązania wszystkich 

zadań redakcja, przeznacza nagrody 
książkowe, kokę otrzymacie drogą 
losowania. Termin nadsyłania roz­
wiązań upływa z  dniem l.d sierpni*,

© I D f  n A D B z e C i W  » P A M I Ę ­
T A J , Ż 6  J A  K A T E G O R Y C Z N I E  
0£>MAW»AM J A K I M K O L W I E K  
ŻĄ D A N IO M

CHCieUOVŚMV PORO?MA- , 
WtĄĆ Z PAN6M PROFESOREM) 
JAKODEtEGACJA KOMISJI fi . e s z e J w

PRQFESQR SF A N tSki 
'JESTW TEJ CWWIU SARD2ÓN
rAjęrY,AiE mogc w każ­
dy m RAZfE GO ZASTĄ 
PIĆ PO me WAŻ JESTEM s 

J E G O  8 P A T E M  

WSPÓŁPRACO W PI­
KIEM

2 O S T A Ł  N I E D A W N O  
U C H W A L O N Y  P R Z E Z  
R Z Ą D  P R O J E K T  Z 8 A *  

: D A M  ( A  E t t E R S U  S . ® .

CELEM TEGO PROJEKTU 
JEST ZABEZPlĘCreniE 
iwiATA PRZED GROŻĄCĄ 
fiAM KATASTROFĄ—

ZGODNIE Z TĄ UCHWA 
tA PRZYBYLIŚMY TU­
TAJ/ ABY NAWIĄZAĆ 
KOflTAKT Z PAŃSKIM 
BRATEM fllKH PAftt POWJE

mistrom, że prof. sta-
MISKI FitE ZAPOMINA 

WY.RZl) PZOM EJ MU m e - 
\  DAWNO KRZYWDY >

MUS* PAN PROFESOR 
ZROZUMIEĆ,ŻE CHOKI 
W TEJ CHWILI 0 LOS 
WSZYSTKICH LUOZł 
NASZEJ PLANETŶ .

3 A W £ / . „
ZOBACZ!?

a  t .r * .
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Płatek

Dziś: Cyriaka, Emiliana 
Jutro:, Romana

Ważne telefony: Komenda Miej­
ska MO 134, straż pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

Nocne dyżury aptek: Stalina 87, 
Plac Słoneczny 2, Piastowska 36, 
Traugutta 57. .

Od sierpnia 
zapłacimy mnie] 20 gaz

Sprawa obniżki opłat za gaz dla 
Świata pracowniczego, o czym 
przed kilki) dniami ' Zawiadamiali­
śmy Czytelników znalazła się 0- 
statnio na posiedzeniu komisji fi­
nansowo-budżetowej Miejskiej Ra­
dy Narodowej, przedstawiciel ZM 
stwierdził, że Zarząd Miejski po­
stanowił pobierać od pracowników 
po 6 zł za 1 m. sześć., niezależnie 
od ilości zużytego gazu. Komisja 
przyjęła projekt ‘ ZM przez akla­
mację. ,

Nowa taryfa za gaz obowiązy­
wać będzie prawdopodobnie od 
1 sierpnia.

Ojciec
okradał syna

Z mieszkania. Ryszarda Różań­
skiego, zam. Wrocław — Pilczy- 
ce, ul. Hutnicza 22, skradziono 
większą ilość garderoby i bieliz­
ny męskiej. Jak się okazało, kra­
dzieży dokonał ojciec poszkodo­
wanego, Eugeniusz Różański.

Niebieski ptak
W dniu 4 bm., w czasie przepro­

wadzania akcji kontrolnej na te* 
renie VIII komisariatu MO, zą- 
trzymano niejakiegó Stanisława 
Milewskiego? posiadacza a ż :dwóch 
legitymacji i to obu na intie naz­
wiska.

Milewski przyznał się w docho­
dzeniu do udziału w  kradzieży 
30.000 zł z kasy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Gorzowie. Za­
trzymanego wraz z aktami docho­
dzeń przekazano do prokuratury 
S. O. we Wrocławiu.

Fałszowane kartki 
na węgiel

Onegdaj zatrzymano Stanisła­
wa Maciejczyka, Jana Michorow- 
skiego i Antoniego Renowskięgo, 
pracowników Państwtjwęj, 'Fabry­
ki Wagonów. Zatrzymani prźjy od­
biorze węgla przydziałowego po­
sługiwali się fałszywymi kartka­
mi. Fałszerzy po przesłuchaniu o- 
desłano do dyspozycji, prokurato­
ra Sądu Okręgowego.,

Brat 
pobił Siostrę
i Na tle nieporozumień rodzinnych 
Czesław Kupiak pobił dotkliwie 
swą siostrę Reginę Antkiewięz. W 
stanie ciężkim, z  silnie--poobijaną 
głową, prżeWidZióno • nieszczęśli­
wą do Szpitala Wszystkich Świę­
tych. . ; _

Porywczego • braciszka zatrzy­
mała milicja do czasu wyjaśnienia 
sprawy. I

Panorama Racławicka
stanie na Wzgórzu Partyzantów
1 otrzyma specjalny budynek

Jak się Cen-1 norama Raęławicka stanie w
tralny Urząd Planowania — śródmieściu na Wzgórzu Par- 
Dyrekcja Regionalna we Wroc- tyzanłów. Decyzja ta jest 0- 
ławiu —• zadecydowała, że Pa-1 stateczna.

Pierwszy wielki 
Zjazd Kobiet-Socjalistek
odbędzie się
17 sierpnia br.

Dzień 17 sierpnia będzie świę­
tem wszystkich kobiet-socjalistek, 
w ’dniu tym bowiem odbędzie się 
pierwszy Wojewódzki Zjazd Ko­
biet PPS.

Zjazd ten będzie miał doniosłe 
znaczenie w ogólnym' ruchu ko­
biecym, w którym największą po­
pularnością cieszą się „pępeslacz- 
ki". One to pierwsze zorganizo­
wały swoje szeżegi na Dolnym 
Śląsku, ope wskazały drogę in­
nym później powstałym organi­
zacjom 1 Instytucjom kobiecym. 
Na swoim pierwszym Zjeżdzle 
członkinie będą miały mażyiość

Przechowalnia bagażu
w Jeleniej Górze
będzie uruchomiona

W  związku z notątką „To 
wstyd 1 Dworzec kolejowy w 
Jeleniej Górze nie posiada prze­
chowalni bagażu", Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
!wyjaś'ńia,: że przechowalnia ba­
gażu w Jeleniej Górze nie mo­
gła być uruchomiona z powodu 
braku odpowiednio kwalifiko­
wanego personelu. Obecnie zo­
stali już wyznaczeni magazy­
nierzy i przechowalnia będzie 
w najbliższym czasie uruchomio-

wykazania się z dotychczaso­
wych wyników swojej pracy i 
wskazania dalszego jej kierunku.

Zjazd budzi Żywe zainteresowa­
nie nie tylko wśród członkiń, ale 
i wśród ogółu kobiet dotąd d e ­
zorganizowanych i poszukujących 
dla siebie właściwej drogi w ży­
ciu społecznym.

Yjazd rozpocznie się zbiórka na 
Placu Biskupa Nankiera przed WK 
PPS . o godz. 9 rano. Wezmą w 
nim udział delegatki Kół Powiato­
wych z pocztami sztandarowymi.

Na Zjeżdzie nie może zabraknąć 
żadnej kobiety-socjaiistkj! Wszy­
stkie przybędą* chętnie, aby wziąć- 
udział w manifestacyjnym pocho­
dzie, udającym sie na obrady 
Zjazdu do Teatru Państwowego.

W dniu 17 bm. odbędą sie w 
mieście inne jeszcze zjazdy ko­
biece. Dlatego też zapamiętajmy, 
że zbiórka „pepesiaczek" jest na 
Placu Nanklera nr 1 o godz. 9 ra­
no.

Usprawnienie
komunikacji 
Z Kudową

Ministerstwo Komunikacji 
zwiększyło od dn. 1 sierpnia br. 
iłcfŚĆ ' bezpośrednich wagonów 
’dó’ Kudowy-Zdroju, w  pociągu 
pospiesznym Warszawa—Kudo- 
wa-Zrój, odchodzącymi z W ar­
szawy Głównej o godz. 23.20. w  
związku z tym ' uruchomiono od 
W rocławia do Kudowy-Zdzoju 
i z powrotem pociągi dodatko­
wo, .

Skutki „kawalerskiei"iazdyszoferów
K ościelny poniósł śm ierć  
a harcerz m a złam ana nogę

Ostatnio mają miejsce dość. 
cząste wypadki samochodowe 
w  Legnicy. Są one spowodo­
wane nieostrożnością szoferów 
jeżdżących z niedozwoloną 
szybkością.

Onegdaj kościelny parafii 
św. Tfójcy idąc w  godzinach 
rannych do kościoła został w 
czasie przechodzenia przez'ulicę 
przejechany przez samochód cię­
żarowy. ; Kościelny poniósł 
śmierć na miejscu. Samochód n ie 
dawał żadnych sygnałów.

Dnia 5 sierpnia b r . ' miał po­
dobny wypadek miejsce na ul. 
Czarnieckiego, gdzie o godz. 7 
wieczorem na jadącego na ro­
werze za wozem konnym har­
cerza, najechał z tyłu samochód 
ciężarowy, druzgocąc rower i 
łamiąc harcerzowi nogę. Ofiarą 
nieostrożności szofera był 17-lel- 
nia W acław Szkudlarek, które­

go zaweżwaną pogotowie od­
wiozło do szpitala. ' 

Zatrzymany przez Milicję sa­
mochód wraz z szoferem został 
odprowadzony na komendę, ce­
lem przeprowadzenia docho­
dzeń. (ki.)

l Należy podziwiać słuszność 
wyboru ,rniejsca._,—  Malowni­
cze Wzgórze Partyzantów jest 
najlepszym miejscem dla Pa- 
norarpy.

Rozwiązanie urbanistyczne 
pomieszczenia' na Panoramę 
nastąpi w drodze konkursu. O 
terminie konkursu zawiadomi  ̂
my w odpowiednim czasie.

Wyrażając radość.,że spra­
wa Panoramy nie tylko ruszy­
ła ż martwego punktu, lec? jest 
ponadto ną najlepszej drodze, 
.spodzjewamy sie, że, gdy już

raz właściwa decyzla zapadła, 
sprawa nie będzie dłużej pozo­
stawiona odłogiem, lecz docze­
ka się jak najszybszego ztea- 
Ijzowania.
- Nie tylko dawni Iwowłacy, 

lecz cały Wrocław cżeka na 
Paftóramę. lal

Kurs pracowników
samorządowych

W dniach 14, 15 i 16 sierpnia 
br., odbędzie się z ramienia Wo­
jewódzkiego urzędu * Samorządo­
wego, w Miejskim Domu Kultury 
W Legnicy przy ul. Mickiewicza, 
kurs przeszkoleniowy pracowni­
ków samorządowych miasta i po­
wiatu legnickiego, - 
ł" ,W" kursie- udżestfttóźjrć będzie 
około 120 osób. (bl)

Zarząd Miejsk Dzierżoniowa
nie popiera prasy
. W  | Dzierżoniowie na rynku 
stoi już od szeregu miesięcy 
kiosk gazetowy spółdzielni wy­
dawniczej „Wiedza", odznacza­
jący się estetycznym i czystym 
wyglądem. Zdawać b y  się mo­
gło, ż e . Zarząd miejski winien 
być zadowolony- z kiosku, który 
obsługuje prasą mieszkańców 
miasta i przejezdnych.:

Naprzeciw kiosku mieści się 
sklep kolonialny niejakiego E. 
Kopeckiego, który w kiosku 
sprzedającym nadto papierosy i 
wódy gazoure, widzi swojego 
konkurenta. Interwencja kupca 

rhiejseowych władz widocznie 
poskutkowała,! skoro władze wy­
dały  zarządzenie usunięcia kio­
sku,' Co ważniejsze — „pęcznie­
nie" kieszeni p. Kopeckiego, czy 
kiosk gazetowy spółdzielni WY" 
dawniczej?

Podobnie wygląda sprawa, 
g d y  chodzi o przyznanie sklepu 
dla • spółdzielni wydawniczej 
„Wiedza" o który ubiega się 
również p. Czerwińska.

Skąd bierze się ta nadmierna 
troska „ojców powiętu i miasta" 
a  kupców prywatnych?

Przez Legnicę 
do „Vaterlandu“

Od. paru dni przybywają do 
Legnicy na wbzach i samocho­
dach ciężarowych Niemcy z 
bliższych i dalszych powiatów; 
ątąd się ich transportami skiero­
wuje dalej na zachód.

Jeden transport Niemców li­
czący 1500 osób wyruszył z 
punktu zbornego w Legnicy w 
drogę w  dniu 3 sierpnia br.

Dnia 6 sierpnia 1947 r. od- 
jedzie następny transport, '> za­
bierając również 1500 Niemców. 
Ogółem wyjedzie w  ciągu b. 
m iesiąca z Legnicy na zachód 
6 transportów po 1500 Niemców 
każdy. (bl.)

Uważać przy kapowania prosiąt 
bo rćźyca panuje wśród świń

W  dzisiejszych trudnych cza­
sach Wielu mieszkańców miasta 
kupuje sobie prosiaki, które po 
kilkumiesięcznym podhodowa- 
n iu , ' dają smaczne i przede 
wszystkim tańsze niż z zńasarni 
mięso.

Amatorzy hodowli prosiaków 
uważać jednak muszą przy kup­
n ie,ozy  prosięta nie są chore na 
różcę, której ostatnio ulega wie­
le sztuk nierogacizny. Najlepiej 
prosiaka od razu dać do zaszcze­
pienia, gdyż po; rozpoznaniu 
choroby (brak apetytu a następ-

Chleb czy piołun
sprzedaje piekarnia spółdzielni
„Jedność4*
w Bielawie
1 Do redakcji „Kuriera" nadchodzą 
listy od mieszkańców Bielawy poło­
żonej w .powiecie dzierżoniowsk-im, 
w których uskarżają się Ha chleb 
JtartkóWy wypiekany w spółdzielni

; PODSŁUCHANA ROZMOWA 
s . . . „'Nareszcie jest mu trochę' le-, 
piej. Ile to zmartwieli, ile było ko­
sztów, proszę pani. ' Byłam z nim

wczoraj znowu w lecznicy, potem ca­
ły dzieli kładłam mu kompresiki. 
Wieczorem oddaliłmy mu wszyscy 
swoje porcje czekolady, żeby tylko 
Lalttsiowi było lepiej, mój biedny 
piesek".

Współczujemy bardzo biednemu 
Lalusiowi.
■ Ale jest również wiele, wiele dzie­
ci, które nie znają smaku czekolady.

„STAIOZJE OgJAWY" 
Medycyna nie operuje pewnikiem 

jakoby każdy 60-ietni mężczyzna

musiał wykazywali ,fibjawy> siarczę". 
Natomiast Ubezpieczalnia Wrocław­
ska tuk wialnie twierdzi ^ W ia - z -  
całą stanowczością.

Izba Przemysłowo-Handlowa przys­
łała Ubezpieczajni wniosek o skiero­
wanie swego 61-letniego, bardzo, wy­
dajnego w pracy i  wybitnego pra­
cownika na lećżiaie sanatoryjne w 
Wieńcu-Zdroju. Wniosek postawiony

był na podstawie orzeczenia komisji 
lekarskiej Ubezpieczałoś Społecznej 
we Wrocławiu. Jednak pismo lekarze 
naczelnego Ubezpieczalni stwierdziło 
niedwuznacznie, że leczenie zdrójowe 
jest wskazane dla osób do 60 lat ży­
cia i niedomagania • petenta pozostaw 
ją... w związku z objawami starczymi 
i Bardzo mteresuj&e.

S f DZIĘKUJEMY!
Trafiły wreszcie do naszej rubry­

ki i ‘tramwaje włocławskie, .
Wg czwartek, o godz. 6 rano za­

jechał. na pl. Trzebnicki pierwszy 
tramwaj linii nr 2, ruszając odrazu 
w swój, kurs na Karłowice.

TymcZasem od przystanku „je­
dynki" pobiegła ku niemu gromadka 
ludzi, którzy przyjechali wialnie do 
Wrocławia i nie „ znali rozkładu 
przystanków.

O tym żeby kobiety z ciężkimi 
paczkami dogoniły tramwaj me mo*- 
gło być mowy.

I  proszę posłuchać — wówczas 
oktługa tramwaju, chociaż wóz byt 
już spóźniony, zatrzymała go nie­
mal pod sarriym mostem Trzebnię-, 
kim i  zaczekała ąź; wszyscy pdsażi- 
rowie wsiedli do wagonów. 

Dziękujemy. Obsługa Wozów 1031P 
i 3226 podtrzymuje dobrą opinię 
wrocławskich tramwajarzy.i Powinna 
ona trafić na nasz konkurs uprzej- 
mości.

„'Jedność". Chleb ten jest ; gorzki-i 
powoduje u konsumenta zaburzenia 
żołądkowe. Konsumentami chleba 
Są robotnicy i pracownicy fabryk i 
urzędów, a więc ludzie ciężkiej pra­
cy. Dlaczego tą sprawą nie zajęły 
się dotąd: Związki Zawodowe, 'fpi- 
tie polityczne i MRN? Organizację 
te dysponują chyba dostateczną silą, 
by zmusić piekarnię do wypieku 
chleba dobrego, i usunąć szkodliwych 
jej pracowników. Robotnik dający 
dziś z siebie maksimum, ma prawo 
żądać zdrowego chleba dla siebie 
swojej rodziny.

nie duże różowo - niebieskie pla­
my najpierw na uszach, a póź­
niej na  całym ciele) byw a już 
przeważnie za późno.

Wskazane jest również przy 
tranzakcji zanotować nazwisko i 
adres sprzedającego, ponieważ 
często sprzedają chore prosięta. 
W  takim wypadku można żądać 
zwrotu zapłaconej sumy.

„Hong" odremontcuanji
juz za 90 dni

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej kierownicy Dolnośląskiego 
Oddziału PCH powiadomili przed­
stawicieli miejscowej prasy, ie 
j«ż w grudniu br. gmach „Awa-; 
gu“ będzie częściowo odremonto­
wany. 3 firmy budowlane pracują 
jednocześnie na trzech różnych 
kondygnacjach domu.

Odremontowane zostaną: piwni­
ca, parter, 1-sze piętro i dach. Re­
mont trwać będzie 90 dni i pochło 
nie ok. 100 milionów zł.

W |  odremontowanym gmachu 
PCH będzie uruchomiony Po­
wszechny Dom Towarowy. Szcze­
góły odbudowy podamy Czytelni­
kom w najbliższych dniach

Nowe a nieznane uzdrowiska
Przerzeczyn - n 1datura u  kolekcji uzdrowisk

Przerzeczyn naturalnie też zmie­
nił nazwę. Przerzeczyn — dawny 
Zdrojówek, a  może Zdrojowiec, le­
ży w powiecie dzierżoniowskim. 
Leczy: się tam reumatyzm, artre- 
tyzm, nerwobóle i stany wyczer­
pania. Posiad'a źródła siarczane i 
zawijania borowinowe. Tyle jak z 
prospektu. A. naprawdę Przerze­
czyn można porównać do uroczej 
zabawki dziecięcej, takie tam 
wszystko jest maleńkie. ‘Leży w 
"kotlince między pagórkami, ma 
mały Dom Zdrojowy, malusieńką 
pijalnię wody i mały Zakład Ką- 
pielowy. Wszystko czyste, gotowe, 
ładnie urządzone, czeka na kura­
cjuszy, ale '* rozpoczęcie sezonu1 
czeka na... .lekarza! Czyż dopraw­
dy tak trudno jest zdobyć młode­
go lekarza, który opiekowałby się 
pacjentami w Przerzeczynie, czy 
też jest to tylko zwykła niezarad­
ność. ■ :’Ą

Samo miasteczko, a raczej"nawet 
wieś Przerzeczyn jest również ma­
łe. Ma za to stary kościół, które­

go przednia część pochodzi z 1332 
r. Mury jego wyłożone kamienny­
mi płaskorzeźbami z lat 1520 
1550, W których nie brak takich 
nazwisk rycerzy i panów jak No­
wak, Parandowski, Wientzek, Ka­
szowski i inne. * *' ‘

Pot eszagte wiadomości 
z Bolesławca
Pożar w głównych 
punktach 
zlokalizowany
i'::Z terenu ogromnego', pożaru, który 
objął w dniu wczorajszym 7.000 ha 
lasu w pow,. Bolesławiec, nadeszły 
dziś nowe wiadomości. t7g tych 
wiadomości pożar w najbardziej za-

frażonyćh. okjęęgach żojtai po wieb 
ich wysiłkach' zlokalizowany. Do 

akcji została zmobilizowana cała 
miejscowa ludność.

a & i a l a
WSP6LNA KONFERENCJA PPS 

I PPR W  WAŁBRZYCHU
W  sali domu partyjnego PPS 

w W ałbrzychu odbyła się wspól­
na konferencja aktywów partyj­
nych PPS i PPR.

Referat ideologiczny wygłosił 
przedstawiciel MK PPS tow. Wój­
cik. W  dyskusji głoś zabrał tow. 
Wilczyński z PPR-u omawiając 
znaczenie jednolitego frontu 
klasy robotniczej w odbudowie 
nowej Polslci. Zebrani uchwalili 
wspólną rezolucję i postanowili 
przeprowadzić w ciągu najbliż­
szego miesiąca szeroką kampa­
nię popularyzującą uchwały Ra­
dy Naczelnej wewnątrz swoich 
partii, na wspólnych zebraniach 
i w  zakładach pracy.

Rezolucja Wysuwa jako naj­
bliższe zadanie czyszczenie sze­
regów obu partii z elementów 
obcych ruchowi robotniczemu, 
oraz udzielenie najdalej idącej 
pqmocy organizacjom młodzie­
żowym TUR i ZWM, w  kierun­
ku ich zbliżenia i  zacieśnienia 
współpracy.

Dalsze punkty rezolucji doty­
czą wspólnej akcji w kierunku 
zwalczania spekulacji, nadużyó 
podatkowych; zwalczania ideo­
logii kół reakcyjnych i  dalszej 
pracy nad pełnym  zdemokraty­
zowaniem aparatu państwowe­
go, samorządowego i spółdziel­
czego. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztan­
daru" i „Międzynarodówki".

WSPÓLNE POSIEDZENIE PPS 
I PPR W  STRZELINIE 

W  lokalu PPS w Słrzeline od­
byto się wspólne posiedzenie 
członków PPS i PPR. Referaty 
wygłosili przedstawiciele obu 
Partii. Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której 
omawiano ostatnie uchwały Ra­
dy Naczelnej PPS. B.K.

K I N A
„ŚLĄSK", (ul. Gen. Świerczewskiego) 

— film prod. ameryk. „Pięciu zuchów".
WARSZAWA (Fredry 17) — Mm uner. 

„Wilki Morskie".
ODRA (Koiła tale 33) — Um rads. 

„Piotr )" Ul serie).
POLONIA (Żeromskiego 53) -  Hlm 

imer. „MWdoSć Tomasze Cdleooa*.
TĘCZA (KoictussU 177) -  Hlm Irtue. 

„Klatka słowicza".
FAMA (Krzywoustego >86) -  Mm

radź. „Samotny żagiel".
Początek seaoaów w dni powszednie o 

godz. 16. 18 I >0. W dm twteteczne •  
godz. U. 16, 18 4 30. W klnie Sletk* 
o godz. 16.30, 18.30, 70.30.

TEATRY
PAŃSTWOWY TEATR

Płatek, 8 bm, godz. 18 — „Freuda 
teoria snów", a Janina Romanówna 1 Ja­
nem Kreczmarem.

Sobota, 9 bm. soda. 18 — „Fronda 
teoria snów".

Niedziela, 18 bm. soda. 18 — „Fronda 
teoria snów".

KINA W JELENIEJ GÓRZE
„LÓT“ — film prod. szwedz. „Płonąca 

żagiew.
„MARYSIEŃKA" — film prod. rado. 

„Ooal".
„TATRY" — film z czasów wojny do­

mowej w Hiszpanii p t  „Nadzieja".
Początek seansów o godz. 16, 18 I 20, 

w kinie „Tatry" o godz. 18 1 20, a ty 
niedziele i święta o 16, 18 i 20.

(Radio 'Ułcoctoaw
6.00 Sygnał; 6.05 Gimn. por.; 6.15 

Dziennik; 6.30 Płyty; 6.50 Program; 6.57 
Sygnał; 7.00 Muz.; 7.15 Wiad. por. $  
przegląd prasy stoi.; 7.35 Muz.; 7.55 
Skrzynka PCK; 8.15%- 11.57 Przerwa. ’ 

U.57 Sygnał i hejnaj; 12.06 Wiad. po% 
ludn.; 12.10 Konc. „Na Kujawach"; .12.25! 
Pog. „Kiszenie kapusty"; .  12.35 Utwory! 
na altówkę w wyk. M. Kar wota, prgyj 
foftćp. S. Nadgryzowski; 13.00 „ Z ' mi­
krofonem po kraju"; 13.10 Konc. O rk | 
P. R. pod dyr. S. Rachonia z udz. soli­
stów; 14.00 Kronika Wrocławia; 14.05 
Kącik PPR; 14.15 Rozmaitości; 14.25 „O 
wyborże zawodu";, 14.35 Konc. życzeń^ 
14.55 Wiad. sport.; 15.00 Muz. tan.; 15.20 
Słuchów, dla dzieci; 15.50 ,„Nasze uzdro­
wiska"; 15.55 Aud. Zw. Straży Poźarn.4 
T6.00 Dzień, popoludn.; 15.20 „Pieśni sto-| 
wiańskJe" w wyk. Ć. Ńąhiik-Petry; 16.3Sj 
Ąt^l. dla chorych; 16.50 Pog. sport.; 17.00| 
Konc. przodowników Świata pracy; 17.45 
Aud. dla • młodzieży z cyklu „Wielkm 
przygoda"; 18.00 Recital skrzypc. W. 
Grobelnego.; 18.20 Konc. reki.; 1S.40
<Konc.< życzert; 19*00 Konc. Ork. SymfJ 
P. R. pod dyr. G/ Fitelberga; 20.10 AudJ 
lii. w oprać. A. KasProwiom* 20.25 Muz. 
lud.;. 21.00 Dzień, wiecz.; 21.30 Miiz.i 
21.40;^eirkie utwory fortep. w wyk. P .| 
Łoboza; ^1.55 Kwadrans prozy (Iwasz­
kiewicza „Nowele włoskie"; 22-10 Wiądł 
sport.; 22.15 Aud. rozrywk.; 23.00 Óst.j 
wiad.; Ż3.10 Program; 23.25 Skrzynka] 
PCK; 23.35 Muz. z płyt; 23.55 Z o stl 
chwili i sygnał.
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<3entfera t Staniak
kontuzjow ani 
Warta-Polonia 3:1-

Stołeczna Polonia rozegrała w 
Poznaniu mecz piłkarski z Warta 
przegrywając 1 :8  (0 :-3). Zawody 
były prowadzone ostro i brutalnie. 
Ofiara ostrej gry padł w 27 minu­
cie Glendera i Staniak, który doz­
nał pęknięcia łękotki w lewym 
kolanie.

3  m ecze
pięściarzy IKS
na wybrzeżu

Pięściarze IKS-u, którzy prze­
bywają na' obozie w Oliwie, sto­
czą na Wybrzeżu 3 mecze bok­
serskie w dniu 10bm. Przeciwni­
kiem wrpcławian będzie MRS w 
Gdańsku, a 12 bfn. mistrz Doi* 
nego Śląska walczyć będzie w 
Welcherowie. Trzeci przeciwnik 

. wrocławian nie Jest' dotychczas 
znany.

Leonard Strand
z w y c ię ż a
w biegu na 1 milę

Lennard Strand * zwyciężył W 
• biegu na 1 milę angielską! osiąga­

jąc doskonały ■ ceas 4:07 przed 
Szwedami Ole Abergiem — 4:09,4 
I Knutem Karlssonem — 4:10,6. 
Amerykanin Bill łfiilse przybiegł 
szósty, w czasie" 4:13,8. Konkuren­
cja tą była rozegrana 6 puchar 
Dlcksona, rozgrywany raz do 
roku.

Sytuacja staje się jasna
na finiszu w alk o wejście 
do Klasy Paristwowej

Rozgrywki o wejście do Klasy 
Państwowej zbliżają się ku końcowi. 
Obecnie w każdej grupie ag trzy dru., 
żyny, które zdecydowanie odsunęły 
się od pozófltałych zespołów , i . wy­
daję się, że żadpa z tych drużyn, 
nie pozwoli się zdystansować przez 
kluby a niższego Szczebla. O ile 
sprawa awansu wydaje się jasną, o 
tyle trudne jest się zorientować, któ» 
ra z trzech czołowych drużyn każ­
dej grupy zostanie mistrzem i grać 
będzie w finale o tytuł mistrza Pol-1 
ski. ; . i

Najwyraźniej ^sytuacja wygląda w< 
grupie 1, w której krakowska" Wis.- 
ła ma 4 punkty przewagi nad Polo­
niami z Bytomia i "Warszawy. W 
grupie II Cracovia i AKS mają jed­
nakową lloźć punktów i jednakowe 
szanse na zajęcie pierwszego miej­
sca. Obie drużyny mają po trzy mer 
cze na własnych boiskach i po "dwa 
spotkania na obcych boiskach. Cra- 
cóvia wyjeżdża clo ZZK i Pomorza­
nina — u siebie gra ż Orłem, Ry- 
merem i Pomorzaninem. AKS spot­
ka się na własnym boisku z Grocho- 
wem, Gedanią i  Radomiakiem. 
Wyjeżdża zaś do Pomorzanina i R. 
K. U. Tak jak w grupie II, rów. 
nież w" grupie III czołowe drużyny 
będą na'finiszu zaciekle walczyły o 
każdy punkt i .każdą bramkę. Pre­
tendentów mamy tu trzech. Wydaje 
się, że W tej grupie mistrzostwo 
zdobędzie Warta. Na własnym bo­
isku powinna ona łatwo wygrać z

Amerykańscy lekkoatleci
osiągają doskonałe wyniki w . Sztokholmie

Na stadionie w  Sztokholmie zo­
stały rozegrane-wielkie-zawody w 
lekkiej atletyce, w których rn. in- 
startują zawodnicy USA, odbywa- 
jący tournee po Europie. .

Na zawodach osiągnięto szereg 
doskonałych wyników,

■10Q m: Harrison Dillard (USĄ)
— 10,3 sek., 2) Lennard Straod- 
berg (Szw.) 10,9 sek.; 8Q0 m: 
Olle Linden (Szw.) 1:50,1, 2) 
Perkins (USA) — 1:50,4, 3) Stor- 
skrub (Finl.)— - 1:50,6; 400 m; 
I) Guida (USA) — 47,8 sek., 2) 
Nils Toll (Szw.) ' f i  48,8 sek,, 3)
Bilger Lingroth (Szw.) — 49,3 

sek.; 3,000 m z przeszk. 1) Erio 
Elmsater (Szw.) — 9:05,8. Jest to 
najlepszy tegoroczny Wynik świa­
towy w tej konkurencji Amery­
kanin Stone byt szósty w czasie 
9:33,8; skok wzwyż: Veśsie (USA)
— 1,97 m; 2) Runę Bjorg (Szw.) 
m . 1.93 m; pchnięcie" kulą; 1) 
Gordien (USA) — 15,85 m., 2) Ru­
nę Nillson (Szw.)" —r 15,51 m., 3) 
Lehkila (Finl,) — 14,75 m.

William Smith
ustanawia rekord
hleznl sztokholmskiej

SZTOKHOLM. W drugim dniu 
' zarodów lekkoatletycznych, , < przy 

udziale zawodników amerykańskich^ 
fińskich, i szwedzkich, uzyskano na­
stępujące Wyniki: l id  M p y f t :  
1. Harrison Dillard (USA) — 14,1 
sek.; 2. Haafean Linibpsyi (Szwecja) 

, «  14,"5 sók.; 3 Sfituw {Eą1") — 
14.7 sek. .

400 m p. pł.t 1. "William Smith 
/ (USA) — 51,8 sejs." — co jest najlep­

szym wynikiejn, osiągajątym na bież- 
ni. w Sztokholmie; 2.. Runę Larssęn. 
(Szwecja) 52,8 sek,s 8- AzeI Wal-- 
lęnder (Szwecja) — 54,3 sok!
, Rzut dyskiem: Fred Gbrdien
(USA) ’<m 51,65 m; 2. Huutonien

Piłka nożna
w Wałbrzychu
. Ludwik (Mikulcżyce) —• Miesz­

ko (Wałbrz.) 3 :3  (2 : 1). Bramkj 
dla Mieszka zdobyli:' Szydło, Wal­
czyk i Chodącki."

ŻKS — KS OM T(TR 4 : ł.
Julia -K S  OM TUR Ziębice 5:2 
Lustrzanka — Arsen (Złoty 

Stok) 3 : 0 .

(Finl.) J -  47,15 m; 3. Ul Fbnsen 
(Szwecja) — 46,97 "m;

Bieg 200 m: 1. -Guida (USA) — 
21,4 sek.; 2. Hegin (Szwecja) —
22.1 sek.; 3. Lundqvist (Szwecja) —
22.2 sejt.

Skok o tyczce:. 1. Richards (USA) 
— 4.30 m. 2. Lundberg (Szwecja) — 
4,21 m; 3. Sundovis (Szwecja) — 
3,90 m.

Bieg 5.000 m: 1. Salbertson
(Szwecja — 14:30 min.; 2. B. Kari- 
sson (Szwecja) — 14:51 min.; 3; 
Walter Nystroem (Szwecja) — 14:41

W sztafecie szwedzkiej (dyst. 1.000 
m) drużyna. USA w skiadzie Dillard, 
Quida, ‘ TarveĄ PćrkenS uzyskała 
czas 1:54,8 min.; 2; Sztokholm — 
1:55,8 min. Sztafeta ta składała się 
z biegów: 100, "200, 300 i 400 m.

Tęczą 1, Czuwajem. Zwycięstwo" na 
wyjazdach z WMKS-em i Lublinian- 
ką zapewnią poznaniakom mistrzo­
stwo. ' • . (T

Garbarnia ma ciężki mecz w Kra­
kowie z Ł. K. S.-em, WMKS na wła­
snym boisku, oraz PKS z którym gra 
w Szczecinie. i Tęczą z którą gra w 
Kielcach, przyniosą zapewne krako­
wianom punkty. "

Rola Ł. K.' S~u skończy się, wrazie 
porażki z Garbarnią z którą gra w 
Krakowie w dniu 31 b. m.

Co przyniesie niedziela?
Dzień 10 sierpnia nie powinien 

przynieść niespodzianek. W Krako­

wie Wisła wzbogaci; się o 2 punkty 
w meczta. ze Skrą, Polonia z "Byto­
mia powinna. u siebie wygrać z 
Szombierkami. Motor ulegnie w Po­
znaniu eKKS-owi, tak jak O.gnisko 
stołecznej Polonii-
. Eracovia na własnym boiskn po. 
prawi sWÓj stosunek punktów w. me­
czu z Orłem. W Sosnowcu RKU jest 
faworytem Spotkania 'z ZZK.: Gedae 
nią ii siebie powinna wygrać z Gwi- 
chowem. Rymer. ma Ciężki mecz z 
Pomorzaninem, AKS walczy -u siebie: 
z Radomiakiem. Aczkolwiek liczyć 
się należy ze zwycięstwem chorzo- 
wian, mecz ten może przynieść, i 
spodziankę dużego kalibru.

W grupie I II  Warta .powinna zde­
cydowanie pokonać Tęczę, a ŁKS 
Harcerzy z Przemyśla. WMKK wygra 
chyba z PKS-em w Szczecinie^ KKS 
w’ Olsztynie będzie miał; ciężki mecz 
z Lublinianką.

Polscy alpiniści
forsują M ont Blanc

Przebywająca w Alpach francu­
skich 10-osobowa wyprawa - tret' 
nińgowa j Wysokogórskiego'■ Pol­
skiego Toyarzy^w a Tatrzańskie­
go Odniosła pierwsze wybitne suk­
cesy.'-

W pierwszej 'fazie .programu, -W 
której uęzfestUicy. mieli zapoznać 
się z terenem działania .i zaakli­
matyzować na dużych wysoko­
ściach ponad 4.000 m. — dokona­
no trawersowania masywu Mont 
Blanc -poprzez szczyty: Aiguiłle 
,du- Gouter 3.835 m., Dóme du Gou-" 
ter 4;327 m, Mont Bląnp, 4.807 m, 
Mont Maiidit 4.468 m, Mont Blanc 
du . Tacul 4.248 m. Z kolei przy­
stąpiono do właściwej akęji 1 > już 
W pjęrwśżyćh wejśeiąch uzyskano 
piękne - wynikię grupa Ostrowski, 
Piotrowski, Siedlecki, Werwa 'do­
konała trawersowania grani Gran-

des Jorasses 4.113 m, Zaznaczyć 
należy,; że wschodnia grań ^ego 
szczytu' (tzw. Afrete. des Hirondel- 
les — grań Jaskółcza) uchodzi za 
klasyczną drogę nadzwyczaj trud­
ną.

■ Grupa Hąj.dukiewicż - r .  Staszel 
wysyła na Mont Bianć "przez tzw. 
„drogę",, wiodącą "przez, nader 
trudną wschodnią ścianę..

Kuchnia I j l r o M u
lepsza od Wałbrzyskiej
. We Wrocławiu odbył się'mecz 
piłkarski ■ pemiędzy wałbrzyską a- 
Wrocławską; Gastronomią. -Zwy­
ciężyli wrocławianie 2 ::1, dla któ­
rych obie bramki zdobył Robert.

Lekkoatleci USA wytraanjo a  Stambule
Fftch rzuca dyskiem 54,'80 m.
‘ Pięciu amerykańskich lekkoatle­
tów, którzy startowali już w  Pra­
dze i w Katowicach, a  m. in. Hoń- 
den, Morcom. Pitek, Whitfield i 
Simitiffitts wystąpiło na zawodach- 
lekkoatletycznych w Stambuł^ A- 
merykanie zajęli; we wszystkich; 
konkurencjach pierwsze nhejsca, 
osiągając następujące wyniki:

100 m:: Houden — .10,6 sek.;

Wysciii motocyklowe w Zielone] Górze
Propagandowe wyścigi moto­

cyklowe na torze w Zielonej Gó­
rze zgromadziły. na starcie za­
wodników miejscowych oraz z 
Poznania. W kat. do 100 ccm. na 
,5 okrążeń toru pierwsze miejsce 
zajął Prengowski .(„Unia“ — Zie­
lona. Górą) na .N§U W czasie 20,6 
min-; w kat.' do 130 • ccm. trium­
fował Okoniewski, który na DKW 
zajął pierwsze miejsce z czasem 
24,54 min.; w kat. dó 200 ccm. na 
7 okrążeń to ru ' na pierwszym' 
miejscu uplasował się Smo.li_gow- 
ski osiągając czas' 29,5 mtn.j 5 w 
Ofet. do 250 ’ębm».na tej samej trą- 
sie Łwyciężyt AntoriiewicZ' Witold
V  czasie 27*20. TOin,i; pfzed Włp- 
chem Jerzym* który osiąghął czas 
29 'min.; w kat;, do 350 ccm na 
10 .okrążeń pierwszym byt ,An*°-

P iłk a  nożna  
w Ząbkowicach
: Towarzyskie zawody piłki .noż­

nej pomiędzy miejscowym Ortem 
a.Pogonią z-Pietrolesią, zakończy­
ły się, zwycięstwem Orfa w sto­
sunku 5;1 (1:1).

Miejscowi przez cąły eżas 'za­
wodów mieli' przewagę, lecz atak 
grał pechowo.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Kępa —. 2, Mruszczak — 2 i 
Kopeć z rzutu karnego. Dla gości 
w pierwszej minucie gry prawy 
łącznik.

Sędziował dobrze Drozdowski, 
/Widzów 2000 • (RM)

niewicz t  czasem 33,34 min, na 
drugim miejseu uplasował, ^atę. 
Woźniak .osiągając czas 34,37 min. 
W ostatnim wyścigu dnia w kat. 
ponad 300 ccm. zwyciężył pewnie" 
Woźniak na DRW w czasie 35 
,min. 'Prgąmzącją wyścigów, -bąr- 
dzo sprawna. '■

200 m.r Houdeń — 21,5 sek.; 400 
"m. Whitfiełd — 48,5 sek.; 800 m.: 
Whitfiełd — 1:54; 110 m. p. pł.: 
Simmons — 14,5; dysk.: Eitch L* 
54,80; Kula: W itch — 14,25- m.; 
wzwyż: Morcom — 1,90 m,- tycz­
ka: Morcom"— 4,20 m. ,

NOWY

KTO WSKAŻE 
ZWYCiąZCOW

w meczach o wejście do Klasy Państwowej 
K a ż d a  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodę 1 0 0 0  s f

KUPON KONKURSOWY
ROZGRYWKI w  dniu  10 sierpnia 1947 r.

- W i s ł a Ś k r a  . . ,  , . . . .  . ,  i  ,  i , ( , ,  , ,  (
Polonia (Byt.) — Szombierki • • > ■ ■ » • ( a \  i
Motor — KKS (Poznań) . . . > ■ • ■ i  • ■ i r  ■.
Polonia (Warszawa) — Ognisko . » • ■ > • • t  ■ ■

' Cracovia -—'O rzeł . « • . » « • • ■ t  » ■ ■ a, (
RKU — ZZK , . ' , ,  . .  >
Gedania — GrochóW < « ■ ■ • ■ * « i i i i a  t  
R y m er— Pom orzanin. * • • ■ • a a • ■ i  » • ' «
AKS —  Radomiak . , . a ■ a a a a a a i  • • •

- W arta — Tęcza a a *. a a a a. , a a > a a a a
ŁKS — Czuwaj . * ■ i  > a , t i a a a  a •' * s
PKS — WMKS . . . .  |  .* i a a a a ,,
KKS (Olsztyn) — Lublinianka , , , , , %, • i « a i

. Nazwisko i Adres

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy  wpisać typowanego zwycięzcę,-poza 

tym należy podać stosunek bramek tylko w  spotkaniu. Polo­
nia (Bytom) — Szombierki. Należy p o lać  w ynik ogólny tego 
spotkania i do przerwy.. W  pozostałych rozgrywkach stosunek 
bramek n ie obowiązuje; " W  w ypadku przew idyw ania: w yniku 
nierozstrzygniętego należy w pisać — remis. Za każde trafne 
rozwiązanie redakcja „W rocławskiego Kuriera Ilustrowanego", 
wypłaca 1.000 zł. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość 
kuponów. Odpowiedzi należy/kierować pod adresem redakcji 
„Kuriera", W rocław, ul. Wierzbowa? ■ do dnia  9 sierpnia br. 
wjącznie. Debyduje data stempla pocztowego. . ' “

Rtm. Domoszeuski zd o k y łl miejsce
w konkursie hippicznym w Jeleniej Górze
. W ubiegłą środę odbył się pK 
stadionie OM TUR konkurs hip­
piczny, który zgromadził’ kilka ty­
sięcy widzów. W zawodach wzię­
li 'Udział oficerowie WP, należący 
do • reprezentacyjnej grupy • jeź­
dzieckiej.

t>o konkursu stanęło 7 oficerów' 
grupy; ze “Startujących jeźdźców; 
tylko 3 przebyło’ przeszkody bez 
punktów karnych:’ rtm. Boma- 
szewski na Argusie, pon OsuchOC-, 
ki na Kann i Kubku, "oraz ■ ppor. 
Arendt na Mikado.
• W .decydującej . rozgrywce 

^jerwsze miejsce zdobył rtm. Do- 
maszewski na Argusie — ' bez

K o l a r s k i e  m i s t r z o s t w a  Polski
odbędą s ię  w e  W rocław iu

Polski Związek Kolarski powie­
rzył okręgowi Dolnośląskiemu u- 
rządzenie zawodów kolarskich o 
drużynowe mistrzostwa Polski.

Ciekawe te • zawody odbędą f is  
w dniu 17 b*h. n® Poświętnym. Na 
starcie zobaczymy zespoły War- 
szawy, Łodzi, <Krakówa, Górnego

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE ZARZĄD OKRĘ­
GOWY WE WROCŁAWIU ul. Ofiar Oświęcimskich 41,

Przetarg nieograniczony
ha roboty remontowe, budowlane i rzemieślnicze w  m ajątkach 

rolnych PNZ.
,1.' Powiat Brzeg majątek Łosiów, a) Remont 5 domów robotnica.

b) Remont bud. mieszk.-admin. 
ej- Remont bud. gospodarczych.

2. Powiat Brzeg majątek) Jfarikowice — Remont bud. mieszkał- 
no-administracyjnego.

3. Powiat W rocław m ajątek Rogów — Remont bud. mieszkalno- 
administracyjnego.

4. Powiat W rocław majątek Bielany — Remont kapit. śpichlerza
5. Powiat W rocław m ajątek M agnice — Odbudowa domu miesz­

kalnego dla robotników.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w  biurze Zarządu Okrę­

gowego PNZ. we W rocławiu, Ul. Ofiar-Oświęcimskich Al, dn ia,' 
18. VIII. 1947 r., o godz. 10. Oferty należy wnosić w  zalakowa­
nych kopertach z ńapisem tytułowym oferowanej roboty łącz­
nie z dowodem wpłacenia wadium 1 % kwoty_ pferiowej złożo­
nej na rachunek-Państwowe Nieruchomości Ziemskie Zarząd 
Okręgowy we W rocławiu, konto nr. 67, w Państwowym Banku 
Rolnym, Oddział we Wrocławiu. » ' :

Oferty obowiązują oferenta przez przeciąg jednego miesiąca 
od daty  przetargu. Ślepe kosztorysy za Opłatą i informacje 
można otrzymać W biurze Zarządu Okręgowego, pokój" hr. 28, 
w godz. 10—12. . ;  ■ ■■;■
• Zarząd Okręgowy PNZ. zastrzega sobie prawo swobodnego 

wyboru oferentów dla zlecenia wykonania całości lub poszcze­
gólnych robót, prawo zmniejszenia lu k  zwiększenia robot i pra­
wo unieważnienia przetargu. . ,

•Oferentów obowiązują warunki ogólne i szczegółowe tech­
niczne obowiązujące przy. wykonaniu fobót dla instytucji pań­
stwowych. - 8 (2684)

Śląska. Poznania, Radomia, Szcze­
cina 1. Dolnego śląska.

Tytułu mistrzowskiego bronić 
będzie zeszłoroczny' mistrz — 
RKS Legia — Kraków, .

punktów karpy:#, przed ‘pphr. 
Arendtem na Mikado 1 por. Osu- 
chockim na Kubku.

Po zawodach uczestnicy otrzy­
mali szereg cennych nagród. Na­
grody ofiarowali: starosta, prez. 
miasta i miejścówe instytucje.

(fz)

Spartałdadn akademicka
w Kijowie

W Rijowie zakończyła się '5- 
dniowa Spartakiada akademicka - 
zorganizowana przez Klub Spor- ■ 
towy „Nauka". Reprezentacja 
wyższy,ch. uczelni' 'Ukrainy zajęła 
w lekkoatletyce, pływaniu, teni­
sie i kolarstwie pierwsze ihiej- 
sce, przed reprezentacją Moskwy. 
W rozgrywkach piłkarskich zdo- > 
była puchar, drużyna Moskiew- _ 
Skiego Instytutu Lotniczego. ,

OGŁO SZENIA
, HANDLOWE UNIEWAŻNIENIA

Znóczki do zbiorów kupuje,: no­
wości poleca „Fortuna" Wrocław, 
Rynek 46. ' (2567)

Wórsztat szklarski, oprawa 'obra­
zów, Nowowiejska 23, Wajs Cha- 
im. ’ ' " (2706)

ZGUBY
Zgubiono zaświadczenie , repatria­
cyjne, Zaświadczenie tymczasowe, 
metrykę urodzenia, legitymację 
PPS, Wieizan Bronisław. J[2?07)

BUTELKI WINNE, KORKI 
oraz KAPSLE 
z a k u p u j e  

„ŚŁĄSKOWIN" 
W rocław, (2629). 

Kiełbaśnicza 29/3Q, łel. 283

W szelki s p rz ę t 
p o z  a r n l c z y  
d o s ta rc z a  s ta le

Centrala Sprzęto 
Pożarniczego w Ł ad zi
Odda- Wrocław 
Pu ła sk ie go  81 

' 111181 SS59 - '

Unieważnia się zagubione doku- 
m*enty: legitymację członkowską 
PPS, prawo jazdy),- czerwone nr. , 
1152, wystawione przez wrocław­
ski “OUS, na nazwisko Zabrocki 
Władysław. v |  (2705),

Unieważniam metrykę Śmierci wy 
daną Chełm-Lubelski, na nazwisko 
Milek Władysław. , (2703)
Unieważniam kartę RKU Garwo­
lin, % na nazwisko /Rękawek Hen­
ryk.5 (2704)

UNIEWAŻNIAM skradzione ć°ku 
men ty ,: książecźkę ' wojskową Ar­
mii „Bok", metrykę urodzenia a- 
merykańską, prawo jazdy angiel­
skie; kartę demóbilizacyjną na na­
zwisko Chłosta Mieczysław. 2666

UNIEWAŻNIAM dokumenty: kar­
tę ewakuacyjną, metrykę urodze­
nia,; ń ą  nazwisko Balicki Włady­
sław, ;' " ,  2661f

„Wrocławiu Knrlei l ln to tu r*  
Wrśawcat Spółda. Wrą. „Wio. 

dio.a Adno ReOakclI I Admlnl- 
•iricil, Wrocław, Wiankowa 10, 

Moloo «2S I U l 
Redaktor, Brooliław WlnnlckL

btukśrais „Wiedza"; Wrocław P 19846
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Członkowie misji FAO bawiący w Polsce rozpoczęli drugie z' 
kolei objazdy terenowe w celu poznania stanu naszego rolnictwa. 
Trasa obejmuje województwa' południowe.

Zdawałoby się, że dla kfólów przyszlazfapassa.nigdzie Ich nie ' 
Chcą, usuwają z tronów — i biedni królowie spakowali swoje, koro­
ny do kufrów podróżnych i tgiają się po święcie, a tymćzasęm w 
łyd; ciężkich dla królów czasach odbyła się niedawno uroczysta ko­
ronacja królowej futer, ócżyjziścló'./wĄmeryce. Mianowicie p. 
Bosset .na reWii. futrzanej w New. Torku zdobyła tytuł królowej;’ A 
oto moment koronacji.. , 4f . , , ' Również i na wielkich Obszarach ZSRR żniwa w calef pełni

Targi i... targi
Z dużym szumem, c dużym 

hałasem i i  dobrymi chęciami 
zostały otwarte M iędzynarodo­
we Targi Gdańskie.

Dobre chęci śą czasem poży­
teczne. Jak wiemy, właśnie do­
brymi chęciami wybrukowane 
jest piekło, a także samo za 
dobre chęci na  Festiwalu Szekspi­

rowskim rozdawano najcenniej­
sze nagrody.

Lueyper oraz poniektórzy tea­
trolodzy bardzo ten system 
chwalą. Niemniej jednak do­
brych chęci w  stoiskach targo­
wych pokazywać nie wypada. 
Bo do tego celu służą ekspo­
naty.

Zęby jednak wystawa się u- 
dała musi posiadać „ręce i no­
gi". Ze względu na morski cha­
rakter tej imprezy, Targi Gdań­
skie mogły mieć płetwy-

Niestety Targi Gdańskie przy­
pom inają raczej sardynkę: są 
bez... g łow y/

Lecz o ile targi urzędowe wy­
pad ły  anemicznie, to nieoiicjal- 
ne Targi Sopockie' okazały się , 
imponujące.

Jako tereny wystawowe: służą 
rozległe plaże, na .których w  
skąpych kostiumach, leżą'' naj­
przeróżniejsze eksponaty. Jedne 
są Opalone na złoto, drugie na 
popiół, a trzecie na czekoladowo.

Są One platynowe, krucze, zło­
ciste i rude. Te ostatnie są ru­
de a la Tycjan, lub ń la Wydra. 
Cenniejsze eksponaty leżą * w  
kolorowych koszach, smażąc się 
na słońcu jak na patelni.

Ęlaże, jak się nek lo , stanowią 
tereny pokazowe, a rozmowy 
handlowe i tranzakcje odbywa­
ją się w Grand-Hotelu.

□ość eksponatów jest olbrzy­
mia, jakość średnia, nabywców 
. . .  niewielu, ale ruch imponu­
jący.

Spośród licznych uroczych 
eksponatów tegorocznych Tar­
gów Sopockich wyróżniają się 
dwa typy  uniwersalne:,„aerody­
namiczne", które nie stawiają,’ 
oporu nikomu, oraz „chemicz­
ne", które się rozkładają przy 
każdej okazji. -

Chrzan

P r z e k ła d  L. Kallenbergh
Sześciu iołniąrzpm brytyjskim, pozostawionym ĆkU)

.-i.. ..©puszczonej placówce hawet się nie śfttłó, ie WyWwpja
{akie zamieszanie w sztabie niemieckim rr .gdyż do- 

i sta). on meldunek, żę w  wąwozie nieprzyjaciel zosta­
wił silną osłoną ogniową, którą zniszczyła trzy 'Czołgi, 

i-W'związku z tym'/dowództwo. czwartej grupy niemiec- 
L kiej zmienia ‘ kierunek i ;fiont natarcia, '‘ ,1.’.' • »

— Mącą ją,..
To proste skądinąd słowo zrobiło piorunujące w aże­

nie na Starym. Poderwawszy się z  miejsca krzyknął:
— Nas.* Nas macają! Trzeba nawiewać, ja wam mó­

wię, trzeba stąd;., 7,.*" . "*r,
------- To jeszcze gorzej — , odrzekł. Głowacz^— zdradzi­
my sami stroją obecność. Tu juz, bracie, jest tylko albo 
albo1 Namaca — wtedy koniec. Nie znajdzie — zawsze 
jest jeszcze ,pewien procent prawdopodobieństwa,-1 że... 
hm... jak ty tam Grdyk śpiewasz? .„Powrócę do Tiperary",. 
czy-jak? , • .1
• Grdyk przewrócił się z pleców na brzuch i wyciągnął 

obrzydliwie; fałszywYm: falsetem pierwszą zwrotką „Ti- 
perary"-* Głowacz przerwał mu w najbardziej lirycznym 
momencie fałszu.

— Uważajcie, uważajcie chłopy! Maca rzeczywiście! 
Przytul się do ziemi jeden z drugim i... *
w* Następne słową, jeżeli miały jeążćze .wyjść z gardła 
Głowacza zagłuszył przeciągły ryk pikującego samolotu. 
Wśiad za tym urywana pukanina maszynowych serii- 
i dwa wybuchy targnęły powietrzem; CHara, który nie 
zmienił pozycji uważnie przechylił głowę,śledząc efekty 
j)'owietrznego ataku. Fala oddalonych wrzasków doniosła 
się ąż do stanowisk. Po pierwszym aparacie nurkował 
drugi, potem trzeci... Gęsty cfbłok rudego pyłu zasłonił 
słońce. I wtedy dtoaj -z uwiezionąjipią^cb^kocz^łi n,a rów­
ne nogi, '.yykonując jakiś' przedziwny taniec. Nochal 
i 0 ‘Hara zwany Mikadem trzymając się za ręce podnie­
śli, opętany wrzask, przytupując w bardzo zmiennym ryt*»< 
mie w galopie po prostu makabrycznymi. ; 
j Przecież to.nasi! Nasi! Nasi! Ilop, hop,:hop! Naśi, nasi, 
nasi! Hej-ho! Nąsir Mk ten wrzask porwała,się reszta 

, piątki wpatrując się w niebo i horyzontr Tak, tym1 razem 
nie, mogło być żadnej wątpliwości. Klucze srebrzystych

i  r  lustracje W ąsa

aparatów, ciągnące z zachodu — fo były nie ,',Stukasy", 
ale „Hurritcaimy-!"1 ‘ Było ich ,sporo, tak, jak dcftąd nrgdy 
nie widziano jeszcze na tym terenie,, Spływały najpierw 
lotem koszącym, nie zwracały prawie uwag? na pęki wa­
ty wybuchów zakwitające dokoła skrzydeł i następnie 
pikowały ira-obrany przez siebie-cel/Dym y wybuchów 
splatały się w jeden, rozsmużony/gęsto-brunatny obłok. 
Grdyk znowu podniósł wrzask:

Spaliły! Trafili w benzynę! Patrzcie, płomień, pło- 
mleift! ’ , A  I f,

Rzeczywiście, na tle dymu., wystrzeliło kilka rucho­
mymi języków.płomienistych,.zakotłowało się i znów no­
wą wybuchy strzeliły w górę pióropuszami dyńió.w. ‘

W chwili, kiedy nasza piątką cieszyła;się sukcesami 
niespodzianie interweniujących" samolotów, dowódca, do- 
zoru, porucznik Hammerstein telefonował do sztabu Kio- < 
eyrego, podkreślając, że wido.cznie w  punkcie' oporu na? 
stępuje przegrupowanie, a możljwe/te' nadchodzą noWe 
posiłki, jako że duże ilości-samolotów osłaniają placów-. ' 
kę przez nagły atak flanków rozlokowanych wzdłuż nad­
brzeżnej szosy oddziałów. Kto wie, czy nie wykryto ru­
chu związanego z przegrupowaniem , oddziałpw Kloe-' 
wego. '

Kloewe wydał natychmiastowy rozkaz przyśpieszenia 
przegrupowania i sam natychmiast" także udał* się ma po-' 
sterunek obserwacyjny dozoru. P chociaż atak Samolotów 
można było równie dobrze odnieść; do ,w ogolę- oątątnio 
wzmożonej działalności' lotnictwa brytyjskiego i’»dó> za­
miarów mających na celu zahamowanię,‘ruchu niemiec­
kich ̂ jednostek wzdłuż wybrzeża, to Kloewe", jako do­
świadczony taktyk zrozumiał momentalnie, że związek, 
zachodzący pomiędzy, atakiem lotniczym, a dywersyjną 
grupą brytyjską jest niewątpliwy.y 
" — Może zbyt zlekceważyliśmy sobie siły-te j . grupy— 

pomyślał Kloewe nieufnie przebiegając słowa meldunku, 
w którym mpwa była o „niewielkim skupieniu nieprzy- 

< jacielskim posiadającym’ działko przeciwpancerne i> mio­
tacze min". Kloewe nie dorrtyśłał się', fże dowódca pluto­
nu czołgów z czwartej zmotoryzowanej dywizji „Africa- 
Gorps 1" chciał za wszelką cenę zmyć z siebie hańbę 
jjtraty czterech czołgów,' dwóch- osobowych, -trzech- cię- ■

żarowych aut i sześciu motocykli, co szczególnie było 
ciężkie ze względu na ostatni okólnik Roromla o oszczę­
dzaniu sprzętu. Straty w ludziach były także.dotkliwe —. 
ale tu w grę wchodziły miny i zaskoczenie. 'Moment za­
skoczenia zrzucał odpowiedzialność z dowódcy, plutonu 
na wywiadowców, Chcąc usprawiedliwić straty sprytny 
dowódca plutonu wyolbrzymiał siłę ogniowa nieprzyja­
ciela. Kloewe czytając meldunek nie wiedział o  tym; był 
natomiast raczej Skłonny widzieć w  nim niedociągnięcia 
w kierunku' niedostatecznej oceny.
■ Jeżeli mowa jest o działkach i o miotaczach min--* 
rozumował i jeżeli w dodatku w  ciągu potyczki ogieńi 
piechoty 'ręczny i maszynowy posiadał natężenie pozwa­
la jącfe na zlikwidowanie prawie całej kompanii---- to

, znaczy, że oprócz osłopy działek 1 miotaczy była tam jes? 
ćze conajmniej strzelecka kompania.

I tu nagły domysł wyjaśnił KloeWemu wszystko: Mont 
gomery działa dywersyjnie przy pomocy wydzielanych,

detaszowanych batalionów niszczycielskich! Tak, jak 
commandos zawsze urządzają swoje malpty %r składzie 
kombinowanej jedlióstki nigdy prawie nie przewyższają­
cej liczebnością batalionu z przydaną artylerią przeciw­
pancerną, bronią maszynową, miotaczami i wyrzutniami 
przenośnymi —- tak napewno i teraz jeden batalion ta­
kich straceńców usiadł na skrzyżowaniu’̂ róg pod wzgó­
rzem 313, gdy inny piaMfdopodobnie ląduje w» tej chwili 
ze spadochronami p'od osłoną tych, tam samolotów, ną 
"które z idiotycznym natężeniem gapi się w tej chwili 
wszystko, zamiast baczności na spadochroniarzy, którzy 

a diabli wiedzą gdzie spadną na teren, za który jest odpo­
wiedzialny on, Kloewe. .c , d . n .

Krokowa.., futer

MĘtuM rajmiodsiych 
gożci zwiedzających M. 
Tttrgi Gdańskie najwięk 
Me zainteresowanie w? bu 
dza stoisko wytwórni za­
bawek „Emde“.

— Patrz synku! Bocian leel!
. — Nid wierzę w żadna bociany.
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